
Do ludzi pracy miast i wsi!
Apel III Kongresu Związków Zawodowych

do ludzi pracy miast i wsi, •
do górników i hutników, metalowców i kole­

jarzy, chemików i włókniarzy,
do robotników i robotnic wszystkich zawodów, 
do robotników rolnych i pracowników 

handlu,

do majstrów i sztygarów,
do inżynierów i agronomów,
do lekarzy i nauczycieli,
do uczonych i artystów,
do wszystkich, którzy pracą rąk i umysłu bu­

dują nowe życie w naszym kraju.
TOWARZYSZE »

Już od dziesięciu lat sami jesteśmy go­
spodarzami w Ojczyźnie i nasza jest wła­
dza robotniczo - chłopska.

Już dziesięć lat niestrudzoną pracą, ofiar­
nym wysiłkiem, dzień po dniu budujemy 
Polskę dla siebie, nie dla wyzyskiwaczy. 
Wzrosła dwukrotnie liczebność naszej klasy 
robotniczej.

Rośnie nieustannie wpływ polityczny 
klasy robotniczej, wiernej niezłomnie swym 
bohaterskim rewolucyjnym tradycjom i jej 
przodująca rola w narodzie.

Krzepnie i pogłębia się sojusz robotni­
czo-chłopski — ostoja naszej władzy lu­
dowej.

Naszych to rąk dzieło — Polska z ru­
mowisk wydźwignięta, Polska tysięcy ko­
minów fabrycznych, nowych hut i kopalń, 
stoczni i elektrowni, szkół i uniwersyte­
tów.

Na wsi toruje sobie drogę traktor i kom­
bajn; 200 tysięcy zrzeszonych chłopów wy­
szło już tej wiosny na spółdzielczy siew, 
pokazując drogę do lepszego jutra wszyst­
kim chłopom, którzy w znojnym trudzie 
sieją jeszcze w pojedynkę.

Przeszłości ślad dłoń nasza zmiata, ślad 
fabrykancko - obszarniczej rabunkowej go­
spodarki.

Panowie spychali Polskę na ostatnie miej­
sce w Europie — lud pracujący miast i wsi 
wydźwignął ją na jedno z pierwszych 
miejsc.

CHWAŁA LUDOWI PRACUJĄCEMU J

W dziesiątą wiosnę Polski Ludowej słu­
chaliśmy, jak przez wszystkie lata głosu 
naszej Partii, wskazań jej II Zjazdu — od­
powiadając nań wzmożoną pracą. Nową 
falą wezbrało współzawodnictwo w fabry­
kach i kopalniach, a na wsi chłopi w przo­
dujących gromadach, szykując się do sie­
wu, mówili: to będzie siew zjazdowy.

Nie ma takiego człowieka pracy, któ­
remu nie zapadłyby głęboko w serce uchwa­
ły II Zjazdu, wskazujące, że teraz, kiedy 
dzięki postępowi uprzemysłowienia opar­
liśmy naszą gospodarkę na mocnych podsta­
wach — pora szybciej podnosić dobrobyt 
narodu.

Każdemu z nas partia wskazała drogę, 
którą winniśmy iść, abyśmy wszyscy ra­
zem krzepili sojusz robotników i chłopów, 
aby klasa robotnicza wydatniej pomagała 
chłopom, podnosiła ich świadomość obywa­
telską, aby chłopi pracujący szybciej pod­
nosili swoją gospodarkę, aby rozwijali 
spółdzielczość produkcyjną, aby przemysł 
i rolnictwo produkowały więcej artyku­
łów potrzebnych ludziom do lepszego życia.

Trzeba nam więcej zboża, mięsa, tłusz­
czu i wszystkiego, co daje gospodarka rol­
na, ale po to miasto musi dawać wsi więcej 
nawozów sztucznych, materiałów budo­
wlanych, więcej lemieszy, traktorów, ma­
szyn rolniczych. Na maszyny trzeba zaś 
więcej stali, a na stal trzeba więcej węgla.

Trzeba nam więcej dobrych i pięknych 
tkanin, obuwia, artykułów codziennego użyt­
ku, więcej mieszkań. Ale chcąc szybciej 
1 'lepiej zaspokajać rosnące nasze potrze­
by, musimy w tym celu gromadzić środki — 
pracować wydajniej, oszczędniej, gospodar­
niej.

Partia przemówiła do narodu nie tylko 
słowem, nie tylko hasłem, nie tylko we­
zwaniem. W ciągu jednego półrocza — dwie 
obniżki cen; dają one ludności przeszło 

10 miliardów złotych oszczędności rocznie. 
Budżet państwowy na rok bieżący — to 
wymowny dowód troski o człowieka pracy; 
25 miliardów — na same tylko wydatki so­
cjalne 1 kulturalne. Nasz rząd podjął 
uchwały o poprawie warunków bytowych 
kolejarzy, pracowników PGR i POM-ów, 
o rozszerzeniu świadczeń socjalnych, o po­
mocy dla rolnictwa.

Z uznaniem i radością przyjął to cały 
naród.

Partia mówi nam, że tylko od nas, od 
klasy robotniczej, od chłopów pracują­
cych, od inteligencji zależą dalsze kroki na 
drodze do wzrostu naszego dobrobytu i kul­
tury.

Budujemy w walce, bo wróg próbuje prze­
szkodzić nam w budowie. Niechaj więc 
mocniej jednoczy się w sojuszu robotnik 
i chłop! Niech się zwierają szeregi Frontu 
Narodowego!

Tylko to, co sami wywalczymy, co zdo- 
będziemy gospodarną, rzetelną pracą, bę­
dzie podstawą dalszej poprawy naszego 
życia.

W walce i pracy na czele narodu kro­
czy klasa robotnicza. Siła klasy robotni­
czej — to jej organizacja. Każdy świado­
my robotnik wie, że jest współgospodarzem 
kraju i że współdecydować o jego losach 
może tylko przez swą organizację. Taką 
powszechną organizacją klasy robotniczej 
są związki zawodowe.

Zadanie ich polega na tym, aby coraz 
bardziej włączać jak najszersze masy do 
udziału w rządzeniu krajem, pobudzać 
w masach poczucie odpowiedzialności za 
sprawy ogólnonarodowe, za całą naszą go­
spodarkę, za jej rozwój i rozkwit dla do­
bra narodu. Jednocząc w swych szeregach 
milionowe masy, pobudzając i podnosząc 
nieustannie ich aktywność produkcyjną 1 po­
lityczną, ich twórczą inicjatywę i krytykę, 
związki zawodowe są dla mas szkołą rzą­
dzenia, dla p»»tii — potężnym ramieniem, 
dla państwa fudowego — najmocniejszą 
oporą.

TOWARZYSZE ROBOTNICY!

W imię walki o szybszy wzrost dobroby­
tu i kultury narodu Kongres wzywa was;

powiększajcie szeregi organizacji związ­
kowych; niech będą one wszędzie organi­
zatorami waszej walki o pełne wykonanie 
planów produkcyjnych, o przestrzeganie bez­
pieczeństwa i higieny pracy, o coraz lep­
sze warunki życia i zaspokajanie rosną­
cych potrzeb kulturalnych;

radźcie, jak nieustannie podnosić wydaj­
ność pracy, torujcie drogę pomysłom ra­
cjonalizatorów, wskazujcie sposoby ulep­
szenia organizacji pracy, pamiętajcie, że 
od zwiększenia wydajności pracy zależy 
wzrost dobrobytu narodu;

zwalczajcie marnotrawstwo, pilnujcie 
każdego kilograma surowca, każdej złotów­
ki należącej do państwa, bądźcie oszczęd­
nymi gospodarzami swego zakładu, pom­
ni, iż obniżenie kosztów własnych produk­
cji, to niezbędny warunek wzrostu dobro­
bytu człowieka pracy;

dbajcie, aby wasz zakład wykonywał 
plan nie tvlko ilościowo, ale aby dawał 
również odpowiedni asortyment i najwyż­
szą jakość produkcji, gdyż od tego zależy 
zaspokajanie rosnących potrzeb narodu;

wzmagajcie socjalistyczną dyscyplinę pra­
cy, wpajajcie poszanowanie mienia naro­
dowego. Zwalczajcie niechlujstwo, nieudol­
ność, beztroskę, biurokratyzm, bezdusz­
ną obojętność wobec spraw zakładu i za­
łogi.

Wyżej sztandar współzawodnictwa socja­
listycznego!

TOWARZYSZE DYREKTORZY ZAKŁADÓW, 

INŻYNIEROWIE, TECHNICY, MAJSTROWIE !

Stwarzajcie szerokie pole dla inicjatywy 
1 nowatorskich pomysłów załóg, torujcie 
drogę współzawodnictwu, zwalczajcie ru- 
tyniarstwo i skostnienie, pomagajcie ro­
botnikom w opanowaniu nowoczesnej tech­
niki, w zdobywaniu nowych kwalifikacji; 
wasze zdolności poświęćcie wykonaniu 
wielkich zadań, które partia postawiła, 
a naród poparł i przyjął za swoje.

ROBOTNICY I PRACOWNICY PGROW
I POM-ÓW !

Zwierajcie szeregi organizacji związko­
wej, powiększajcie plony z waszych pól, 
tępcie marnotrawstwo, umacniajcie socjali­
styczną dyscyplinę pracy. Jesteście oddzia­
łem klasy robotniczej najbardziej wysunię­
tym między milionowe masy chłopskie, 
utrwalajcie więc sojusz robotniczo - chłop­
ski, pomagajcie chłopom w podnoszeniu 
urodzajów, wzorową pracą wykazujcie 
wyższość gospodarki socjalistycznej.

PRACOWNICY HANDLU 
SOCJALISTYCZNEGO I

Spełniajcie zaszczytny obowiązek spraw­
nego zaopatrywania ludności miast i wsi. 
Walczcie o lepsze zaspokajanie jej potrzeb, 
żądajcie od przemysłu towarów najlepszej 
jakości, szerokiego asortymentu, sygnali­
zujcie potrzeby nabywców, ich życzenia 
i skargi. Podnoście sprawność i kulturę 
handlu.

PRACOWNICY URZĘDÓW, INSTYTUCJI 

PAŃSTWOWYCH I SPOŁECZNYCH!

Szybciej, sumienniej załatwiajcie sprawy 
ludzi pracy. Zwalczajcie mitręgę i biuro­
kratyzm.

PRACOWNICY NAUKI, OŚWIATY, 

KULTURY, SŁUŻBY ZDROWIA !

Wiedzą swoją, talentem; całym sercem 
wnoście swój wkład do ogólnonarodowej 
sprawy podnoszenia poziomu życia i kultu­
ry narodu.

Najwyższy nakaz dla każdej organizacji 
związkowej, dla każdego działacza związ­
kowego — to organizowanie współzawod­
nictwa w walce o produkcję, a równocze­
śnie największa dbałość i troska o warunki 
pracy i życia robotników i pracowników.

W nasze ręce, w ręce mas i ich organi­
zacji związkowej Partia i Rząd przekazują 
sprawy o doniosłym znaczeniu: inspekcję 
pracy, ubezpieczenia społeczne, rozjem- 
stwo w sporach między pracownikami a ad­
ministracją, szerokie uprawnienia w za­
kresie kontroli nad budownictwem mieszka­
niowym, socjalnym, kulturalnym.

III Kongres zwraca się z apelem do wie­
lotysięcznej rzeszy działaczy związkowych, 
do radców zakładowych, mężów zaufania, 
członków komisji, do władz związkowych 
wszystkich szczebli:

Wykorzystujcie w pełni i jak najbardziej 
celowo olbrzymie środki i zasoby przezna­
czone przez państwo ludowe na poprawę 
warunków pracy i życia milionowych mas;

Strzeżcie praw • zdobyczy klasy robotni­
czej, zagwarantowanych przez władzę lu­
dową przeciw wszelkim naruszeniom I wy­
paczeniom, opierajcie się w całej swej dzia­
łalności o załogę, o wolę i opinię mas;

Wychowujcie masy pracujące w duchu Jed­
ności 1 bezgranicznego oddania dla naszego 
państwa ludowego, w duchu patriotyzmu 
i braterstwa międzynarodowego, w duchu 
głębokiego zaufania do Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej i wierności Jej Idea­
łom;

Zwalczajcie bezlitośnie I łamcie wszel­
kie biurokratyczne nawyki, odgradzające 
działacza związkowego od mas, nie zapo­
minajcie ani przez chwilę, że nakazem 
winna być dla was codzienna więź z masa­
mi, wierna służba ludowi pracującemu;

Przestrzegajcie niezłomnie demokracji 
wewnątrzzwlązkowej, rozwijajcie wśród 
załóg twórczą krytykę, bez której inicjaty­
wa mas więdnle, nie może się rozwijać.

Milionowe rzesze robotników | pracow­
ników powierzyły wam zaszczytny obowią­
zek — pracę społeczną. Bądźcie godni ićh 
zaufania!

Milionowe rzesze ludu pracującego z na­
dzieją i nieugiętą wolą Idą ku coiraz lep­
szym dniom. Nie szczędźmy więc sił, by 
każdy dzień przynosił coraz obfitsze plony 
wspólnej naszej pracy i walki.

TOWARZYSZE!

Najgorętsze pragnienie każdego czlo*fle­
ka pracy w naszym kraju i na całym świe­
cie — to pragnienie pokoju.

Krzepmy więc siły obrońców pokoju, 
zwierajmy szeregi ich awangardy — mię­
dzynarodowej kląsy robotniczej, łączmy się 
z robotnikami wszystkich krajów w walce 
przeciwko zbrodniczym knowaniom amery­
kańskich miliarderów, przeciwko remilita- 
ryzacji Niemiec, o układ zbiorowego bez­
pieczeństwa w Europie i pokojową współ­
pracę wszystkich krajów w Europie o po­
kój, niepodległość i zjednoczenie narodów 
Korei i Wietnamu, o pokojową współpracę 
wszystkich narodów.

W odpowiedzi na powitanie Światowej 
Federacji Związków Zawodowych oraz de­
legacji związków zawodowych 14 krajów, 
które przekazały polskiemu ludowi pracują­
cemu bojowe pozdrowienia od milionów ro­
botników krajów socjalizmu i krajów kapi­
talistycznych, zapewniamy uroczyście, że 
nie ustaniemy w naszej wspólnej, solidar­
nej. braterskiej walce, że wzmagać ją bę­
dziemy aż do całkowitego zwycięstwa spra­
wy wolności i pokoju. •

Przesyłamy gorące braterskie pozdrowie­
nia radzieckim robotnikom, chłopom i Inte­
ligencji, wszystkim ludziom wielkiego Kra­
ju Rad, który przyniósł nam wolność, nie 
szczędzi pomocy 1 dziś bardziej niż kiedy­
kolwiek jest nadzieją i otuchą wszystkich 
ludzi walczących o wolność i pokój. Chwała 
Związkowi Radzieckiemu 1 jego Partii.

Siły nasze są niezmierzone! Nic nie zdo­
ła powstrzymać marszu ludzkości w walce 
z ciemnymi siłami wstecznictwa I wojny.

LUDU PRACY — NAPRZÓD DO WALKI!
O ROZKWIT OJCZYZNY, O DOBROBYT 

NARODU, O SZCZĘŚCIE CZŁOWIEKA !
O POKOJ I PRZYJA2N MIĘDZY NARO­

DAMI !
O SOCJALIZM!

III Kongres Związków Zawodowych 
Warszawa, dn. 9 maja 1954 r.
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Delegaci wybrani na III Kongres Związków Zawodowych przez 4,5- milionową armię zorganizowanych w związkach robotników i pracow-. 
ników zwracają się z .

WEZWANIEM



Przemówienie tow. Wiktora Kłosiewicza 
wygłoszone na zakończenie obrad 

III Kongresu Związków Zawodowych
TOWARZYSZE!

Obr»<iv naszego kongresu 
dobiegają końca’.

Przez 4 dni z trybuny kon­
gresu rozlegał sie głos delega­
tów, reprezentujących wszyst- l 
kie oddziały klasy robotniczej 
i inteligencji pracującej.

Z trybuny kongresu prze­
mawiali górnicy i hutnicy, ko­
lejarze, budowlani i włóknia­
rze, pracownicy handlu, nau­
czyciele, pracownicy kultury, 
nauki i służby zdrowia, prze­
mawiały kobiety pracu|ące i 
młodzież.

Wystąpienia te ożywione 
były głęboką patriotyczną tro­
ską o dalszy pomyślny rozwój 
naszej ojczyzny, o podniesienie 
na wyższy poziom ruchu zawo­
dowego — niewzruszonej opo­
ry partii i władzy ludowej w 
realizowaniu zadań budowni­
ctwa socjalistycznego.

Kongres nasz wykazał głębo­
kie zespolenie ideowe polskich 
mas pracujących i związków za 
wodowych wokół partii i jej 
programu, wokół zadań wyty­
czonych przez II Zjazd Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej.

Kongres wykazał, że central 
ne zadanie postawione przez 
II Zjazd — szybsze podnie­
sienie stopy życiowej mas pra­
cujących — zespala w jedno 
myśli, uczucia i wysiłki wszyst 
kich ludzi pracy, jednoczy wo­
kół partii, w zwartym lednoli. 
tym froncie, wszystkie siły 
twórcze naszego narodu.

Kongres stał się świade­
ctwem coraz głębszego zrozu­
mienia przez klasę robotniczą 
te| prawdy, że wcielenie w ży­
cie uchwał II Zjazdu partii mo­
że nastąpić nie inaczej, jak tyl­
ko przez mobilizację wszystkich 
sił klasy robotniczej, pracula- 
cego chłopstwa, inteligencji 
technicznej i naukowców, po 
to, by szybciej podnosić nasze 
rolnictwo, wszechstronnie roz­
wijać produkcję przemysłową, 
a zwłaszcza produkcję artyku­
łów masowego soożycia, bv pra 
cować wydajniej, lepiej i 
oszczędniej, bv móc przezna­
czać coraz więcej środków na 
bezpośrednią poprawę warun­
ków bytu ludzi pracy.

W ciągu minionych 5 lat po 
ważnie wzrosła nasza klasa ro­
botnicza, jej znaczenie i jej 
przodująca rola w narodzie.

Kongres wykazał, że wraz z 
całą klasą robotniczą wzrasta­
ły, dojrzewały Ideologicznie i 
umacniały się organizacyjnie 
nasze związki zawodowe.

Związki zawodowe przyszły 
na III Kongres z poważnym do 
robkiem.

Obrady naszego kongresu 
słusznie lednak skoncentrowa­
ły się nie na naszych osiągnie 
ciach, lecz na naszych błędach 
i naszych słabościach.

Z trybuny kongresu padało 
wiele głosów 'śmiało poddają­
cych rzeczoweI krvtyce nasze 
błędy i braki w różnych dzie. 
dżinach działalności związko­
wej.

Liczne głosy krytyki na na­
szym kongresie —- to oznaka 
naszej siły.

Świadczą one, że masy pra­
cujące nie chcą poprzestać na 
dotychczasowych ogromnych 
osiągnięciach ekonomicznych, 
socjalnych, kulturalnych i po­
litycznych, Że chcą i potrafią. 
przezwvcicża|ąc istniejące jesz­
cze braki i słabości, nieustannie 
kroczyć naprzód.

Krytyka ta dowodzi, że ros­
ną wymagania klasy robotni­
czej, która pracując coraz le. 
piej i wydajniej, chce coraz le­
piej żyć.

Nasz ustról stwarza wszelkie 
możliwości stałego polepszania 
warunków życiowych mas pra­
cujących.

Aby tym rosnącym wymaga­
niom sprostać, związki zawodo­
we powinny w jak najkrótszym 
czasie radykalnie ulepszyć swą 
pracę i podnieść swój autorytet 
wśród najszerszych ma6.

Obecnie poważnie wzrasta 
zakres naszel działalności — 
prze|mu|emv inspekcję pracy i 
ubezpieczenia społeczne. W rę­
ku naszym znajdą się nowe 
wielomiliardowe środki mate­
rialne, przeznaczone na popra­
wę położenia klasy robotniczej.

Wzrasta rola 1 znaczenie 
rwlązków zawodowych w pań­

stwie ludowym — wzrasta też 
nasza odpowiedzialność przed 
klasą robotniczą i przed partią.

* * *

TOWARZYSZE!

Z trybuny kongresu wypo­
wiadali się liczni przedstawicie 
le bratnich związków zawodo­
wych z krajów obozu pokoju 
i socjalizmu, jak również z kra 
jów kapitalistycznych, w któ­
rych klasa robotnicza prowadzi 
nieustępliwą walkę o swoje pra 
wa i swobody demokratyczne, 
o chleb, wolność i pokój.

Wypowiedzi naszych przy­
jaciół, którzy życzyli nam dal­
szych sukcesów w walce o po­
stęp i szczęście wszystkich lu­
dzi pracy, świadczą o szczerej 
sympatii i uznaniu, z jakim spo­
tykają się nasze osiągnięcia 
wśród mas pracujących świata.

Dziękując serdecznie przed­
stawicielom delegacji zagrani­
cznych za gorące pozdrowienia 
dla polskiej klasy robotniczej, 
dla narodu polskiego, pragnę 
równocześnie zapewnić naszych 
drogich gości i przyjaciół, że 
polskie masy pracujące, wierne 
żywym w naszym narodzie tra­
dycjom internacjonalizmu, za­
cieśniać będą braterską współ­
pracę:

— Z -wszystkimi krajami de­
mokracji ludowej, które pod 
przewodem bohaterskich bu­
downiczych komunizmu — na­
rodów Związku Radzieckiego, 
budują nowy socjalistyczny 
świat,

— z ludami krajów kolonial­
nych i zależnych, toczącymi bo 
haterską walkę o narodowe i 
społeczne wyzwolenie spod 
znienawidzonego jarzma kolo­
nizatorów,

—z masami ludowymi państw 
Europy zachodniej, stawiający­
mi coraz potężniejszy opór sza­
leńczym planom wskrzeszenia 
militaryzmu niemieckiego i mon 
towania bloków agresywnych,

—- z wszystkimi siłami postę 
pu i pokoju na całym świecie.

Polskie masy pracujące, wier 
ne hasłom jedności działania 
międzynarodowego ruchu robo­
tniczego, głoszonym przez 
Światową Federację Związków 
Zawodowych, wnosząc swą co­
dzienną, pełną ofiarności i po­
święcenia pracą trwały wkład 
w dzieło obrony pokoju, zwal­

czać będą agresywne plany kół 
imperialistycznych, popierać bę­
dą wszelkie wysiłki, zmierzają­
ce do dalszego osłabienia na­
pięcia w sytuacji międzynaro­
dowej, do uregulowania na dro 
dze pokojowej wszystkich spor 
nych problemów międzynarodo 
wych.

Chlubne 1 bojowe-są trady­
cje polskiego.ruchu zawodowe 
go pod kierownictwem partii 
klasy robotniczej — SDKPiL, 
KPP i PPR, wespół z jednolito- 
frontową lewicą PPS, ruch za­
wodowy toczył w najcięższych 
warunkach pełną poświęcenia 
i ofiar walkę ze znienawidzo­
nym ustrojem wyzysku i ucisku 
klasowego, walczył przeciwko 
rozbijaczom klasy robotniczej 
i dywersantom politycznym — 
o zwycięstwo rewolucyjnej ideo 
logii w ruchu robotniczym.

Dziś związki zawodowe roz­
wijają swą działalność w no­
wych warunkach, w całkowitej 
zgodności i niewzruszonej jed­
ności interesów klasy robotni­
czej z interesami narodu i pań­
stwa ludowego. Dziś klasa robo 
tnicza jest pełnoprawnym go­
spodarzem swego kraju, twórcą 
jego obecnych 1 przyszłych 
losów.

Towarzysz Bierut, przemawia 
jąc na naszym kongresie, wska 
zał na rolę i zadania związków 
zawodowych w naszym pań­
stwie ludowym budującym so­
cjalizm t

„Związki zawodowe są 
zarówno najbardziej maso­
wą transmisją idei i haseł 
naszej partii, jak 1 potężną 
dźwignią wyzwalającą i or­
ganizującą w konkretnych 
formach twórczą energię 
mas.

„Związki zawodowe są 
szkołą najbardziej wydajne­
go wytwarzania dóbr w imię 
niu budownictwa socjalisty­
cznego*, są szkołą rządzenia 
państwem i wszystkimi jego 
ogniwami, są szkołą wycho­
wania mas, podnoszenia ich 
świadomości klasowej i na­
rodowej, ich poziomu kul­
turalnego i socjalistycznej 
moralności, są dźwignią 
kształtowania nowego czło­
wieka — człowieka epoki 
socjalizmu".
Polska Zjednoczona Partia 

Robotnicza postawiła przed ca­
łym narodem wielkie i twór­

cze zadania szybszego podnie­
sienia w ciągu 2 lat poziomu 
życiowego mas pracujących.

Kieru|ąc się wskazaniami 
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro 
botniczej i uchwałami naszego 
kongresu, będziemy te słuszną 
linię naszej partii wcielać w 
życie, będziemy zapalać do rea 
lizacji tych zadań najszersze 
masy, by ich niespożyte siły le­
piej służyć mogły narodowi i 
naszej ojczyźnie — Polsce Lu­
dowej.

Kongres nasz jest świade­
ctwem całkowitej jedności i 
zgodności wszystkich delega­
tów w ocenie dotychczasowej 
działalności związków zawodo­
wych, jest świadectwem całko 
witej jedności i zgodności 
wszystkich delegatów co do 
naszych nowych zadań, wyni­
kających z kierunku wytyczo­
nego przez II Zjazd naszej 
partii.

Zadaniem waszym, towarzy­
sze delegaci, jest przeniesienie 
tego poważnego dorobku kon­
gresu w teren, do załóg na­
szych zakładów pracy, do ko­
palń i hut, do pracowników 
transportu, do robotników rol­
nych, do instytucji i przedsię­
biorstw.

Zadaniem naszym jest, opie­
rając się na uchwale Komitetu 
Centralnego PZPR i dorobku 
kongresu, przeprowadzić
wszechstronną rewizję naszego 
stylu i metod pracy we wszyst­
kich ogniwach związków zawo 
dowych, w każdej dziedzinie i 
zacząć pracować po nowemu.

Trzeba nam po tym kongre­
sie zejść głębiej w masy, uma­
cniać codzienną, nierozerwalną 
więź z najszerszymi masami 
pracującymi, wnikać bardziej 
dokładnie i bezpośrednio w wa 
runki życia i pracy załóg, po. 
głębiać ich zaufanie do związ­
ków zawodowych.

Trzeba nam uruchomić 
wszystko, to, co żywe i twór­
cze w klasie robotniczej.

Tylko przy świadomym, 
aktywnym stosunku mas do za­
dań naszego budownictwa, wy­
zwalającym ich żywą, cenną 
inicjatywę, ich bezgraniczny 
entuzjazm i niespożytą energię 
twórczą, będziemy mogli wyko­
nać nasze nowe, wielkie i mo­
bilizujące zadania, jakie stawia 
przed nami partia i władza lu­
dowa.

Służymy wielkiej sprawie, 
towarzysze.

W wielkiej rodzinie narodów, 
obejmującej dziś jedną trzecią 
ludzkości, kroczymy niepo­
wstrzymanie naprzód, ku no­
wym, wielkim zwycięstwom, ku 
coraz lepszemu j dostatniejsze- 
mu życiu — ku socjalizmowi.

Niech żyją związki zawodo 
we — powszechna organiza­
cja klasy robotniczej, niewzru 
szona opora partii i władzy 
ludowej!

Niech żyje Światowa Fede­
racja Związków Zawodo­
wych!

Niech żyje międzynarodowa 
solidarność mas pracujących 
w walce o pokój i postęp!

Niech żyje Polska Zjedno­
czona Partia Robotn!cza. si­
ła przewodnia narodu polskie 
go!

Niech żyje I rozkwita nasza 
ojczyzna — Polska Rzeczpo­
spolita Ludowa!

Pierwsze plenarne posiedzenie
Centralnej Rady Związków Zawodowych

WARSZAWA. W dniu 9 maja odbyło się pierwsze plenarne posiedzenie 
Centralnej Rady Związków Zawodowych.

Plenum wybrało Prezydium w następującym składzie:
Brzozowska Irena 
Ciołkowski Stefan 
Czerwiński Marian 
Flrganek Alojzy 
Gajzler Roman 
Gebert Bolesław 
Jarotowa Genowefa 
Kieszczyński Józef

Kłosiewicz Wiktor 
Kofman Józef
Król Marian 
Marks Bronisław 
Nowicki Kazimierz 
Piasecka Helena 
Polakiewicz Roman 
Stachacz Stanisław

Sroczyńska Irena 
Starewicz Artur' 
Walaszczyk Edward 
Wasilkowska Zofia 
Wegner Tadeusz 
Wierzbicki Zdzisław 
Wożniak Stanisław

Na przewodniczącego CRZZ wybrany został Wiktor Kłosiewicz. 
Na sekretarzy CRZZ wybrani zostali:

Anglo - amerykańskie 
rozgrywki 

(Telefonem oil specjalnego ujslannika AR)
Genewa, 9 maja 1954 r.

Przebieg sobotniego posiedzenia Konferencji Genew­
skiej, poświęconego problemowi indochin, był niezwykle 
żywy. O godz. 20-cj Eden, który tego dnia przewodni­
czył, spojrzał znacząco na zegarek i zaproponował od­
roczenie dyskusji, mimo, że nie brak było chętnych. Za­
bierało głos 11 mówców, w tym min. Bidault — 2 razy, 
minister Czou En - lal — 2 razy, przedstawiciel Wiet­
namskiej Renphłiki Demokratvczn-i — 2 razy. Tema­
tem dyskusji była propozycja delegata Wietnamskiej 
ltejłibliki Demokratycznej, Pham Van Donga, by zapro­
sić do Genewy przedstawicieli rządów wyzwolenia na­
rodowego palet ’.ao i nro-oz^da <a wywołała
grubtańskn reakcję p. Bedell Smitha, kóry chciał przer­
wania dyskusji, oraz baodaiowców i przedstawicieli 
satelickich rządów Patet Lao i Khmeru. Kiedy dysku­
sja doszła do najwyższego punktu natężenia, uczestnicy 
jej postanowili, by sprawę ewentualnego zaproszenia 
rządów Patet Lao i Khmeru powierzyć mocarstwom 
zapraszającym na konferencję. Znów powstał spór. Pan 
Bidault uważał, że mocarstwami tymi są ZSRR, USA, 
Wielka Brytania i Francja. Minister Molotow przedło­
żył w odpowiedzi tekst końcowego komunikatu Konfe­
rencji Berlińskiej, który czarno na białym imiennie, 
wymienia 5 wielkich mocarstw, łącznie z Chińską Re­
publiką Ludową, oraz stwierdził, że poza tymi mocar­
stwami w dyskusji winny wziąć udział państwa zain­
teresowane. Decyzja, kto Jest tym państwem zainte­
resowanym, leży w ręku pięciu wymienionych mocarstw.

Z kłopotu, w jakim — wohec nieodpartej wymowy 
dokumentów znalazł się Bedell Smith — wybawił Eden. 
Wysunął on pogląd, że sporne zagadnienie winny roz­
ważać państwa, podpisane pod komunikatem Konferen­
cji Berlińskiej. Rzecz oczywista, jest to wybieg; na 
ringu bokserskim mówi się o bokserze stosującym tak­
tykę Edena, że wprowadza on zgrabne uniki. Ostatecz­
nie postanowiono, że sporne zagadnienie dotyczące mo­
carstw, które winny rozważyć sprawę zaproszenia de­
mokratycznych rządów Patet Lao i Khmeru, zostanie 
przedyskutowane między ministrami Mołotowem i Ede­
nem.

Dlaczego propozycja delegacji demokratycznego Wiet­
namu wywołała taki opór ze strony przedstawicieli 
bloku zachodniego?

Propozycja ta wywołała burzę wśród przedstawi­
cieli zachodniego świata dlatego, że demaskuje plan 
przedłożony przez ministra Bidault.

Pan Bidault i jego przyjaciele z amerykańskiej dele­
gacji chcieliby widzieć na półwyspie indochińskim dwa, 
zagadnienia. W Wietnamie toczy się wojna domowa — 
powiada Bidault — i tam proponujemy rozwiązanie, 
które ma doprowadzić do zawieszenia broni (oczywi­
ście zgodne z interesem kolonializmu francuskiego). 
A w Patet Lao i Khmeru jest zdaniem p. Bidault Inna 
sytuacja. Pan Bidault nie chce dostrzeo oczywistego 
faktu, że wojna narodowo - wyzwoleńcza toczy się w 
całych Indochinach, a więc także i w Patet Lao i Khme­
ru. Nie chce dostrzec, iż na czele ruchów narodowo - 
wyzwoleńczych tych krajów stoją rządy demokratycz­
ne, cieszące się poparciem narodów Patet Lao i Khmeru. 
W swoim planie p. Bidault pragnie, aby konferencja 
zamknęła oczy na rozwój wydarzeń w Patet Lao 
i Khmeru, oraz by pomogła kolonizatorom francuskim 
ogniem i żelazem stłumić uzasadnione dażenia do wol­
ności i niepodległości narodów tych krajów.

W latach ubiegłych gubernatorzy francuscy w Indo­
chinach, stosując zasadę „dziel i rządź", robili wszyst­
ko, by skłócić narody Wietnamu, Patet Lao i Khmeru. 
Kto jednak pragnie pokoju w Indochinach, kto pragnie, 
by narody Indochin miały warunki rozwoju narodowe­
go 1 społecznego, ten musi zapomnieć o praktykach im­
perialistycznych gubernatorów kolonii. Kolonializm 
zbankrutował raz na zawsze i nie ma na to rady. To 
jest jedna sprawa.

A teraz warto sobie uświadomić różnice stanowisk 
delegacji brytyjskiej i amerykańskiej. Oczywiście ce­
lem zarówno jednej jak i drugiej delegacji jest dążenie 
do przeciwstawienia się marszowi narodów azjatyckich 
do niepodległości I wolności. Ale imperializm brytyjski 
pragnąłby wzmocnić swoje nadwątlone pozycje w Azji, 
a imperializm amerykański zamierza zbudować podsta­
wy swoich wpływów w Azji na gruzach imperium 
francuskiego i brytyjskiego.

Bardzo znamiennie brzmią wynurzenia burżuazyjnego 
tygodnika angielskiego „Economist", który — jak pisze 
prasa szwajcarska — „odzwierciedla często na swoich 
szpaltach opinie, panujące w najwyższych sferach rzą­
dowych Wielkiej Brytanii". Otóż w artykule pt.: „So­
jusz w niebezpieczeństwie", „Economist" stwierdza, że 
sekretarz stanu zbyt często uderza na alarni, zbyt czę­
sto posługuje się pogróżkami. Jako przykład podaje 
przemówienie Dullesa wygłoszone tuż przed Konferen­
cją Genewską, kiedy to groził on „natychmiastowym 
odwetem" pod adresem Chin Ludowych i innych naro­
dów Azji. „Zbyt często się to zdarza — skarży się „Eco­
nomist" — i zbyt często p. Dullcs musi się z tych za­
miarów wycofywać".

I dlatego burżuazyjni politycy Wielkiej Brytanii żą­
dają od swoich kolegów amerykańskich przede wszyst­
kim zmiany metod przeprowadzenia planów tzw. pak­
tu Pacyfiku w odpowiednich terminach. Eden pragnie 
wysunąć na czoło interesy brytyjskiego imperializmu 
rewanżując się za upokorzenia, jakich Jego rząd doznał 
od Amerykanów w latach montowania tzw. Anzusu 
(układ między USA, Nową Zelandią i Australią z pomi­
nięciem Wielkiej Brytanii), wziąć sprawę budowy sy­
stemu agresywnych sojuszów na Pacyfiku pod berło 
brytyjskie. Pragnie swoimi manewrami zwieść rządy 
takich krajów, jak np. Indie, Cejlon, Burma.

Oto podszewka rozbieżności. Najbliższe dni Gonewy 
ujawnią dalszy rozwój tych różnic między polityką 
dwóch najsilniejszych państw imperialistycznych.

MARIAN PREIS.

Na zdjęciu: Tow. Wiktor Kłoslewdcz na mównicy 
Kongresu.

Firganek Alojzy 
Gajzler Roman

Marks Bronisław 
Stachacz Stanisław.

Starewicz Artur 
Wasilkowska Zofia



rytorium Patet-Lao, zamieszka­
ła przez przeszło milion miesz­
kańców, została wyzwolona. 
Autorytet i wpływ Rządu Patet- 
Lao rozciągają się na teryto­
rium całego kraju.

W marcu br. minister spraw 
zagranicznych Wyzwoleńczego 
Rządu Patet-Lao opublikował 
oświadczenie, w którym powitał 
z zadowoleniem decyzję Konfe­
rencji Berlińskiej ministrów 
spraw zagranicznych czterech 
mocarstw w sprawie zwołania 
Konferencją Genewskiej. Aby 
przywrócić pokój na terytorium 
całych Indochin, Rząd Wyzwo­
leńczy Patet-Lao uważa za ko­
nieczne wysłanie delegacji dla 
udziału w Konferencji Genew­
skiej.

Rząd Patet-Ląo oświadcza 
oficjalnie, że w celu pomyślne­
go rozwiązania sprawy rozejmu 
i ustanowienia pokoju w Patet- 
Lao Konferencja Genewska po­
winna wyrazić zgodę na nasze 
żądanie.

PEKIN. Jak podała Wietnam 
ska Agencja Informacyjna, 
Rząd Wyzwoleńczy Patet-Lao 
opublikował 5 maja oświadcze­
nie dotyczące Konferencji Ge­
newskiej. Oświadczenie podpisał 
premier Rządu Wyzwoleńczego 
Patet - Lao Souvannavonga. 
Oświadczenie głosi:

Przed Konferencją Genewską 
stoi zadanie przywrócenia po­
koju w Indochinach z tym, że 
narody Indochin muszą mieć 
zagwarantowane prawa narodo 
we.

Od 1945 roku naród Laosu 
prowadzi walkę o urzeczywist­
nienie swych gorących prag­
nień — o pokój, niezawisłość, 
jedność i demokrację. W toku 
tej walki naród Laosu utworzył 
swój Rząd Wyzwoleńczy jedno 
cząc naród do walki przeciwko 
agresorom imperialistycznym, 
Rząd Wyzwoleńczy Patet-Lao 
przeprowadził wiele reform de- 
mokrStycznych.

W chwili obecnej połowa te-

dowanl prowadzić w oparciu 
o zasadę niepodległości, zje­
dnoczenia kraju i zapewnie­
nia wolności demokratycznej.

Pytanie: Jakie są, zdaniem 
pana, podstawowe warunki 
uzyskania trwałego pokoju 
na świecie?

Odpowiedź: Będzie to mo­
żliwe, gdy narody na całym 
świecie, a zwłaszcza wielkie 
mocarstwa, zgodzą się ure­
gulować sporne problemy mię 
dzy narodami w drodze roko 
wań, oraz gdy narody całego 
świata odmówią ślepego kro­
czenia na pasku podżegaczy 
wojennych i przejmą w swe 
ręce odpowiedzialność za o- 
bronę pokoju powszechnego.

Pytanie: Czy sądzi pan, że 
Konferencja Genewska przy­
czyni się do osiągnięcia po­
kojowego rozwiązania kon­
fliktów indochińskiego i ko­
reańskiego?

Odpowiedź: Pragnąłbym go 
rąco, aby Konferencja Genew 
ska przyniosła lub ułatwiła 
pokojowe rozwiązanie próbie 
mu indochińskiego i koreań­
skiego.

Pytanie: Jaki, zdaniem
pana, może być wkład Indo­
nezji w dzieło jak najszybsze 
go zakończenia wojny w Indo 
Chinach?

Odpowiedź; Każdy wysiłek 
narodu indonezyjskiego na 
rzecz pokoju w Azji i na ca­
łym świecie jest wkładem w 
dzieło pokojowego rozwiąza­
nia problemu indochińskie­
go. Moim zdaniem, dopóki 
Indonezja sprzeciwia się zde 
cydowanie amerykańskim pla 
nom utworzenia bloku mili­
tarnego w Azji oraz działa 
na rzecz solidarności i poko­
jowego współistnienia naro­
dów azjatyckich — dopóty 
może ona w znacznym stop­
niu przyczynić się do przy­
wrócenia pokoju w Indochi­
nach.

Pytanie: Co sądzi pan o ak­
tywnej, niezależnej polityce

Przybywającemu do gmachu 
Rady Państwa ambasadorowi 
kompania honorowa Wojska 
Polskiego oddała honory woj 
skowe przy dźwiękach hym­
nu narodowego Indii, — przy 
odjeździe ambasadora Mero­
na odegrany został polski 
hymn narodowy.

• NOWY JORK
Prasa donosi, te w Paragwaju 

dokonany został przez kota woj­
skowe zamach stanu. Prezydent 
Chaves 1 wszyscy ministrowie zo­
stali aresztowani. Dziennik argen 
tyńskl „La Prensa*’ donosi, te 
zamach stanu w Paragwaju zorga 
nlzowall b. prezes Banku Narodo 
wego 1 b. ambasador Paragwaju 
w Argentynie Menden Fledtes o- 
raz pułkownicy Strener 1 Ferre- 
iro.

• TOKIO
Statek Japoński „Alkawa Maru“ 

o pojemności 900 BRT zatonął w po 
blltu Nagasaki. Na pokładzie stat 
ku znajdowało się 21 otób zało­
gi. Uratowało się zaledwie 11 o- 
sóbu

• NOWY ORLEAN
Jak donoszą z Nowego Orleanu, 

amerykański bombowiec, na któ­
rego pokładł’® znajdowało się 10 
osób załogi, wpadl do zatoki me 
ksykańsklej 1 zatonął. Nikogo z 
załogi nie uratowano.

WARSZAWA. W dniu 9 bm. 
w późnych godzinach wieczor­
nych opuścili Polskę, udając 
się do Wiednia, przedstawi­
ciele Światowej Federacji 
Związków Zawodowych na 
III Kongres Związków Zawo­
dowych: Louis Saillant — se­
kretarz generalny ŚFZZ oraz

Piotr Kazakow — sekretarz 
SFZZ.

W drogę powrotną do 
swych krajów udali się rów­
nież: sekretarz Powszechnej 
Konfederacji Pracy (CGT) — 
Pierre Le Brun oraz sekre­
tarz Centralnej Rady Związ­
ków Zawodowych Węgier — 
Sandor Gaspar.

Pierwsza bateria 
koksownicza 
huty im. Lenina 
w rozruchu

zagranicznej, jaką prowadzą 
rządy Indii, Indonezji i Bur- 
my?

Odpowiedź: Witamy z za­
dowoleniem politykę prowa­
dzoną przez rządy Indii, In­
donezji i Burmy, wypowia­
dające się przeciwko rozsze­
rzeniu agresywnej wojny i 
nawołujące do pokojowego 
rozwiązania problemów indo­
chińskiego i koreańskiego. 
Polityka taka przyczyni się 
do utrwalenia pokoju na Da­
lekim Wschodzie i na całym 
świecie. Wszystkie kraje 
azjatyckie, które były lub są 
ujarzmione przez obce pań­
stwa, wszystkie kraje azja­
tyckie, które były lub są ko­
loniami, powinny się zjedno 
czyć w naszej walce przeciw 
ko jarzmu kolonialnemu i 
agresji.

Pytanie: Co pan sądzi o 
propozycji premiera indone­
zyjskiego w sprawie zwoła­
nia konferencji państw azja­
tyckich i afrykańskich?

Odpowiedź: Witamy z rado 
ścią każdą konferencję między 
narodową, która się może 
przyczynić do utrwalenia po­
koju na Dalekim Wschodzie 
i na całym świecie.

PEKIN. Agencja Nowych 
Chin podaje komunikat konfe­
rencji .przedstawicieli związ­
ków' zawodowych krajów azja 
tyckitfi, która odbyła się o- 

•statnio w Pekinie.
Komunikat głosi m. in.:
W dniach 5—8 maja br. od­

była się w Pekinie konferen­
cja przedstawicieli związków 
zawodowych krajów azjatyc­
kich. Została ona zwołana na 
wniosek niektórych wpływo­
wych organizacji związko­
wych i ich przywódców, w ce 
lu pogłębienia wzajemnego 
zrozumienia i zacieśnienia 
przyjaźni.

W konferencji uczestniczyło 
55 przedstawicieli 17 organi­
zacji związkowych z 9 kra­
jów: ZSRR, Chin, Indii, Korei, 
Mongolii, Burmy, Cejlonu, In­
donezji i Wietnamu.

Jako obserwatorzy obecni 
byli na konferencji przedsta­
wiciele z 4 innych krajów za­
proszeni na uroczystości 
1-Majowe w Pekinie, a miano-

Złożenie listów uwierzytelniających 
przez ambasadora Indii w PolscePEKIN. Wietnamska Agen 

cja Informacyjna opublikowa 
ła komunikat Naczelnego Do­
wództwa Wietnamskiej Armii 
Ludowej o ofensywie prze­
ciwko Dien Bień Fu.

Komunikat stwierdza, że 
Wietnamskie Wojska Ludowe 
rozgromiły całkowicie nie­
przyjaciela w Dien Bień Fu 
i odniosły największe zwy­
cięstwo w dotychczasowych 
dziejach walk Wietnamskiej 
Armii Ludowej.

Komunikat przypomina na­
stępnie, że ofensywa Wietnam 
skiej Armii Ludowej przeciw 
ko twierdzy Dien Bień Fu 
rozpoczęła się 13 marca i 
trwała przez 55 dni i nocy do 
7 maja br. Twierdza Dien 
Bień Fu składała się z 49 sta

Komunikat Naczelnego Dowództwa 
Wietnamskiej Armii Ludowej 

o zwycięstwie pod Dien Bień Fu

PEKIN. Agencja Nowych Chin donosi, powołując się 
na Wietnamską Agencję Prasową, ie Prezydent Wiet­
namskiej Republiki Demokratycznej Ho Szi Min udzie­
lił 22 kwietnia br. następującego wywiadu indonezyj­
skiej agencji prasowej „Antara":

wicie: reprezentanci związ­
ków zawodowych Japonii, 
Izraela, Francji i Włoch.

Uczestnicy konferencji we 
zwali do zacieśnienia we 
wszystkich krajach sojuszu 
klasy robotniczej z chłop­
stwem i ze wszystkimi pa­
triotami, w celu obrony inte­
resów narodowych i swobód 
demokratycznych oraz zaspo­
kojenia żywotnych postula­
tów robotników i chłopów.

Delegaci dokonali wymiany 
poglądów w serdecznej i przy 
jaznej atmosferze i wyrazili 
nadzieję, że również w przy­
szłości zapewnione zostaną 
warunki zwołania tego rodzą 
ju konferencji i w tym celu 
jednomyślnie zaproponowali 
organizacjom związkowym 
krajów azjatyckich i ich przy 
wódcom zwołanie reprezenta 
tywnej konferencji związków 
zawodowych krajów azjatyc­
kich na zasadzie przyjaźni, 
sojuszu, wzajemnego ‘szacun­
ku i wspólnych konsultacji.

Pytanie: Jaki jest cel wal­
ki narodu wietnamskiego?

Odpowiedź: Celem bohater 
skiej walki jest zapewnienie 
narodowi wietnamskiemu po 
koju, zjednoczenia, niezawi­
słości, demokracji i wolności.

Pytanie: W jaki sposób na­
ród wietnamski może odnieść 
zwycięstwo w swej walce?

Odpowiedź: Naród Wietnam 
. Bki zawsze pragnął uzyskać 
niepodległość i wolność swe­
go kraju w drodze pokojowej, 
toteż Wietnamska Republika 
Demokratyczna zawarła w 
1946 r. porozumienie z Fran­
cją. Dopiero po pogwałce­
niu przez kolonizatorów fran 
cuskich tego porozumienia i 
narzuceniu wojny narodowi 
wietnamskiemu został on 
zmuszony do chwycenia za 
broń, aby stawić opór. Na­
ród wietnamski również dzi­
siaj opowiada się za pokojo­
wym rozwiązaniem problemu 
wietnamskiego.

Pytanie: Jaka jest opinia 
pana o amerykańskiej pomo­
cy wojskowej dla Francuzów 
w Indochinach?

Odpowiedź: Koła rządzące 
Stanów Zjednoczonych dążą 
do storpedowania pokojowe­
go rozwiązania problemu in­
dochińskiego, aktywnie inter 
weniują w wojnie indochiń- 
skiej i usiłują ją rozszerzyć, 
aby przekształcić Indochiny 
w kolonię USA, ujarzmić na 
rody Indochin i podważyć po­
kój na Dalekim Wschodzie 
i na całym świecie. Naród 
wietnamski zdecydowanie 
protestuje przeciwko tego ro 
dzaju aktom agresji i agre­
sywnym planom kół rządzą­
cych USA.

Pytanie: Na jakiej bazie 
mogą być podjęte rokowania 
z Francją?

Odpowiedź: Rokowania z 
Francją w sprawie przerwa­
nia ognia, zawarcia rozejmu 
1 przywrócenia pokoju w 
Indochinach jesteśmy zdecy-

O pokojowe rozwiązanie 
problemu wietnamskiego 

Wywiad Prezydenta Ho Szi Mina udzielony indonezyjskiej agencji prasowej „Antara“

Oświadczenie Rządu Wyzwoleńczego 
Patet-Lao

KRAKÓW-NOWA HUTA. 
W dniu 8 bm. budowniczo­
wie rejonu koksowni huty 
im. Lenina donieśli o no­
wym sukcesie. W dniu tym 
została rozpalona do su­
szenia pierwsza wielka ba 
teria koksownicza.

Bateria ta, to kilka ol­
brzymiej długości wąskich 
komór zbudowanych z ma­
teriału ogniotrwałego — 
odbywać się w nich będzie 
przeróbka węgla na koks 
hutniczy. Podobnie jak ca­
ły zakład koksowni, bate­
ria ta jest jedną z najwięk 
szych i najnowocześniej­
szych w kraju. Wysoko- 
sprawne urządzenia pozwo 
la na całkowicie zautoma- 
'yzowany i zmechanizowa 
ny wyładunek i załadunek 
węgla do komór baterii o- 
raz zapewnią najlepsze wa 
runki wytwarzania wyso- 
kowartościowego koksu 
wielkopiecowego .

Po kilkudziesięciodnlo • 
wym okresie suszenia, 
pierwsza bateria zostanie 
oddana do ruchu próbnegp.

Młodzież i nauczyciele Zasadniczej 
Szkoły Zawodowej w Złotowie 

podejmują apel Liceum 
Pedagogicznego w Świdwinie

W odpowiedzi na apel młodzieży i nauczycieli Państwowego 
Liceum Pedagogicznego w Świdwinie, wzywający wszystkie szkoły 
województwa koszalińskiego do podejmowania zobowiązań dla 
uczczenia 1 Maja i 10-lecia Polski Ludowej, młodzież i nauczy­
ciele Zasadniczej Szkoły Zawodowej w Złotowie podejmują na­
stępujące zobowiązania:
4 Celem podniesienia wyników nauczania I przygotowania 
' młodzieży do egzaminów promocyjnych i końcowych, wszyscy 
nauczyciele do końca roku szkolnego będą systematycznie prze­
prowadzali konsultacje z młodzieżą oraz dopomogą szkolnej or­
ganizacji ZMP w zorganizowaniu uczniowskich gruo powtarzania 
przerabianego materiału, otaczając te grupy szczególną opieką 
i pomocą.

2 Młodzież przy pomocy grona nauczycielskiego wykona dla 
własnej szkoły 50 tablic poglądowych i 20 pomocy nauko­

wych dla przedmiotów zawodowych, a nauczyciele Deja Paweł 
i Deja Bronisław wykonają 1 szafę narzędziową i dokonają 
usprawnienia 1 wiertarki. Nauczyciele Cieślik Bolesław i Bebel 
Walerian skompletują 13 przekładnie stożkowych dla pracowni 
technologicznych szkól zawodowych województwa koszalińskiego. 3 W związku z apelem Szkoły Podstawowej w Dwikozach „na­

sza szkoła świadczy o nas" młodzież naszej szkoły dopro­
wadzi pomieszczenie i teren szkolny do estetycznego wyglądu, 
a mianowicie: pobieli drzewa owocowe w ogródku internatowym, 
urządzi boisko do siatkówki przy internacie, ostrzyże żywopłot 
i uporządkuje kwietniki oraz systematycznie dbać będzie o czy­
stość i schludny wygląd zarówno szkoły, jak internatu i ich oto­
czenia.
A Szkolna organizacja ZMP obejmie szefostwo nad gromadź- 
' kimi kolami ZMP w Kiełpinie, Smierdowie Złotowskim i Sta­
rej Świętej, Jo których uczniowie - aktywiści ZMP, będą syste­
matycznie dojeżdżać i pomagać młodzieży wiejskiej w zakresie 
pracy organizacyjnej, sportowej i kulturalno-oświatowej.

C W ramach wsoołpracy i wzajemnej pomocy z Państwowym 
Technikum Rolniczym w Złotowie, wykonamy dla tego Tech­

nikum 30 pomocy naukowych oraz wyświetlać będziemy dla mło­
dzieży tej szkoły 2 razy w miesiącu filmy naukowe i fabularne. 
Technikum Rolnicze natomiast uprawi własnym taborem, przy 
naszej pomocy, ziemię należącą do internatu szkolnego, sadząc 
1 ha kartofli systemem kwadratowo-gniazdowym.

Z. W ramach łączności miasta ze wsią połączymy ekipy wyjaz- 
dowe Zasadniczej Szkoły Metalowej i Technikum Rolniczego 

w celu podjęcia wspólnej akcji zapoznania młodzieży i starszego 
społeczeństwa w PGR-ach, spółdzielniach produkcyjnych I gro­
madach indywidualnych z konstrukcją maszyn rolniczych I spo­
sobem ich naprawy oraz zapoznania z nowymi metodami agro- 
techniki i zootechniki w oparciu o doświadczenia rolnictwa ra­
dzieckiego. Nauczyciele obydwu szkół w specjalnych pogadan­
kach, w miarę możliwości upoglądowionych filmami, popularyzo­
wać będą spółdzielczość produkcyjną oraz metody pracy przo­
dujących kołchozów i sowchozów Kraju Rad.

~7 Otoczyć stałą opieką Szkolę Podstawową w Starej Święte)
’ i wykonać dla niej 50 pomocy naukowych z matematyki I fi­
zyki. Raz w miesiącu wyświetlać filmy naukowe i fabularne. Zor­
ganizować szkolenie wykonywania we własnym zakresie pomocy 
naukowych, a w związku z tym urządzić w tej szkole warsztat 
ślusarski i wyposażyć go w narzędzia. Szkoleniem tym objąć rów­
nież okoliczne szkoły podstawowe. Zarząd szkolny ZMP stałą 
opieką otoczy drużynę harcerską przy szkole w Starej Świętej.

Wzywamy wszystkie szkoły zawodowe, zarówno resortu CUSZ, 
jak i resortowych ministerstw, województwa koszalińskiego do 
podejmowania zobowiązań dla uczczenia 10-lecia Polski Ludo-

MŁODZIEŹ I NAUCZYCIELE 
ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 

. W ZŁOTOWIE

WARSZAWA. Przewodniczą 
cy Rady Państwa Aleksan­
der Zawadzki przyjął w dniu 
10 bm. na audiencji ambasa­
dora nadzwyczajnego i pełno 
mocnego Indii w Polsce p. Ku 
mar Padma Sivesankara Me 
nona, który złożył przewod­
niczącemu Rady Państwa swe 
listy uwierzytelniające.

Przy składaniu listów uwie 
rzytelniających obecni byli: 
minister Spraw Zagranicz­
nych Stanisław Skrzeszew­
ski, sekretarz Rady Państwa 
Marian Rybicki, dyrektor Pro 
tokółu Dyplomatycznego MSZ 
Edward Bartol i dyrektor ga 
binetu Przewodniczącego Ra­
dy Państwa Franciszek No­
wak.

Ambasadorowi Menonowi 
towarzyszył I sekretarz am­
basady p. R. D. Sathe.

Po wręczeniu listów uwie­
rzytelniających przewodniczą 
cy Rady Państwa przyjął am 
basadora Menona na audien­
cji prywatnej, na której obec 
ny był minister Spraw Zagra 
nicznych Stanisław Skrze­
szewski.

Z obrad konferencji przedstawicieli 
związków zawodowych 

krajów azjatyckich w Pekinie

Do Polski przybył 
nowominnowany 
poseł Belgii

WARSZAWA. W dniu 9 bm. 
przybył do Polski nowomia- 
nowany poseł nadzwyczajny 
i minister pełnomocny Belgii 
w Polsce hr. Hadelin De Me- 
eus d‘Argenteuil, witany 10 
bm., po przyjeździe do War­
szawy, przez przedstawicie 
la Ministerstwa Spraw Za­
granicznych,

Pytanie: Jakie jest pana 
zdanie o zamiarze Stanów 
Zjednoczonych utworzenia 
paktu militarnego w Azji i 
strefie Pacyfiku?

Odpowiedź: Próby amery­
kańskich podżegaczy wojen­
nych utworzenia bloku mili­
tarnego w Azji południowo- 
wschodniej i w strefie Pacy­
fiku są ze strony USA aktem 
zbrodniczym zmierzającym 
do rozszerzenia agresywnej 
wojny w Azji, podważenia 
pokoju w Azji i ujarzmienia 
narodów azjatyckich. Nie­
wątpliwie próby te spotkają 
się ze zdecydowanym sprze­
ciwem wszystkich narodów 
azjatyckich.

Pytanie: Co sądzi pan o 
żądaniu narodu indonezyjskie 
go, aby zachodni Irian (ho­
lenderska Nowa Gwinea) zo 
stał przyłączony do Republiki 
Indonezyjskiej?

Odpowiedź: Żądanie narodu 
indonezyjskiego, aby zachod­
ni Irian został zwrócony Re­
publice Indonezyjskiej, jest 
żądaniem słusznym. Popiera 
my to żądanie narodu indone 
zyjskiego.

Delegaci zagraniczni 
na Dl Kongres Związków Zawodowych 

opuszczają Polskę

nowisk rozmieszczonych lu­
kiem na terenie długości 
12 km i szerokości 6 km. W 
pobliżu twierdzy nieprzyja­
ciel zbudował dwa wielkie 
lotniska, na których mogły lą 
dować ciężkie bombowce.

Komunikat podaje, że Wiet 
namskie Wojska Ludowe roz­
biły doszczętnie 21 batalio­
nów i 10 kompanii wojsk 
francuskich liczących łącznie 
ponad 16 tysięcy doborowych 
żołnierzy. Wszyscy dowódcy 
francuscy zginęli, zostali ran 
ni lub wzięci do niewoli. 
Wietnamska Armia Ludowa 
wzięła do niewoli generała 
de Castries, dowódcę wojsk 
francuskich w Wietnamie pół 
nocno - zachodnim i dowódcę 
twierdzy Dien Bień Fu. 
Wśród wyższych oficerów po 
ległych lub wziętych do nie­
woli komunikat wymienia 16 
pułkowników, m. in. pułkow­
nika Trancarta, pierwszego 
zastępcę dowódcy twierdzy, 
pułkownika Gauche‘a, drugie­
go zastępcę dowódcy, pułs 
kownika L‘Anglais, pułkowJ- 
nika Pirotha i innych. Ponad 
to 1.749 oficerów i podofice­
rów francuskich poległo, zo­
stało rannych lub wziętych 
do niewoli.

Komunikat podkreśla, że 
Wietnamska Armia Ludowa 
stosując zasady humanitary­
zmu wobec jeńców wojennych 
w myśl wskazań Prezydenta 
Ho Szi Mina i rządu Wiet­
namskiej Republiki Ludowej, 
otoczyła jeńców należytą o- 
pieką.

W zakończeniu komunikat 
stwierdza, że samoloty nie­
przyjacielskie zestrzelone 
lub zniszczone przez Wiet­
namskie Wojska Ludowe na 
froncie w Dien Bień Fu zo­
stały dostarczone francus­
kim kolonizatorom przez ame 
rykańskich interwentów.



Na zdjęciu: starsi agronomowie z POM przy pokazowym 
sadzeniu ziemniaków. .

WARUNKI klimatyczne i 
glebowe w naszym wo 
jewództwie predystynu 

ją je do prowadzenia na sze 
roką skalę uprawy ziemnia­
ków. Stosunkowo maia wy­
dajność ziemniaków z ha na 
naszym terenie powodowana 
jest częstokroć nieznajomo­
ścią odpowiedniego doboru 
stanowisk, nawożenia 1 sa­
mej pielęgnacji. Ziemniaki wy 
magają gleby próchniczej nie 
tylko ze względu na składni 
ki pokarmowe, ale jeszcze i 
dlatego, że próchnica absor­
buje wilgoć w warstwie u- 
prawnej, której to wilgoci zie 
mniaki szczególnie potrzebują 

I do wzrostu i rozwoju.
Biorąc pod uwagę to, że 

obornika dotąd nie ma u nas 
jeszcze w dostatecznej ilości, 
koniecznym jest wprowadze­
nie próchnicy do gleby przez 
wysiew poplonów szczególnie 
takich jak: wyka ozima, mie­
szanki wyki ozimej z żytem, 
łubin itp. Doświadczenia in­
stytutów naukowych wykaza 
ły, że przeorana zielona ma­
sa poplonów dorównuje war 
tości pełnego obornika.

Innym zabiegiem, który de 
cyduje o zwyżce plonów zie­
mniaków jest wapnowanie gle 
by. Wapno nawozowe wpły­
wa na zmniejszenie kwasoty 
glebowej. Badania wykazały, 
że gleby w województwie ko 
Szalińskim są silnie zakwa­
szone i stosowanie wapna na 
wozowego jest konieczne. Na 
polach ziemniaczanych powin 
no się stosować wapno w o- 
kresie kiedy części nadziem­
ne ziemniaka sięgają 10 — 15 
cm wysokości. W tym okre­
sie rozsiewamy węglan wap­
nia (Ca CO1) w ilości od 5 — 
10 q na ha. Stosowanie wa­
pna w innej postaci jest nie­
wskazane, gdyż może spowo 
dować zniszczenie plonów. Po 
wysiewie wapna ziemniaki na 
leży obsypać, w celu wymie­
szania wapna z ziemią.

Wyniki doświadczeń wyka­
zały, że stosowanie wapna 
na ziemniaki zwiększa efek­
tywne plony do 40 proc.

Dalszym czynnikiem od któ 
rego zależy wydajność, jest

Sadzimy ziemniaki 
metodą kwadratowo-gniazdową

Niecodziennych gości mieli u siebie dnia 4 bm. spółdziel­
cy ze Storkowa pow. Szczecinek. 1 to goicie, którzy przyszli 
nie tylko popatrzeć i posiedzieć, ale i pracować. Cóż to za 
niezwykli gościef — spytacie.

Otóż w tym dniu Ekspozytura Okręgowa POM w Kosza­
linie zorganizowała dla swoich starszych agronomów z 
FOM-u i w ogóle służby agronomiczne! z całego wojewódz­
twa pokaz sadzenia ziemniaków systemem kwadratowo- 
gniazdowym. Pokaz poprzedzony był ciekawą prelekcją 
inspektora doświadczalnictwa z Instytutu Uprawy Nawoże­
nia i Gleboznawstwa w Toruniu — Romualda Żbikowskiego. 
Zebrani usłyszeli wiele cennych uwag o sposobie uprawy 
gleby pod ziemniaki, no i oczywiście o sposobach sadzenia 
ziemniaków systemem kwadratowo-gniazdowym, do tak 
niedawna nieznanym jeszcze u nas a dającym poważną 
zwyżką plonów, oszczędność pracy ludzkiej, a także moż­
ność lepszej i mechanicznej pielęgnacji ziemniaków.

Kierownictwo Ekspozytury wyszło ze słusznego założenia, 
że aby uczyć Innych sama teoria nie wystarcza, trzeba znać 
praktycznie nowy sposób sadzenia ziemniaków. Po skończo­
nej prelekcji agronomowie z koszykami w ręku ruszyli 
tłumnie na przygotowane przez spółdzielców ze Storkowa 
pole i tam wszyscy zabrali się do pracy. Oczywiście i tu 
jeszcze dawał wskazówki i kierował pracą inspektor Żbi­
kowski.

Okazało się, że wielu agronomów mimo, że czytało o no­
wym sposobie sadzenia ziemniaków miało jeszcze szereg 
wątpliwości, które tutaj właśnie im wyjaśniono.

— Teraz — jak powiedział starszy agronom z POM By­
tów — będę już naprawdę z całkowitą znajomością poka­
zywał swoim agronomom I spółdzielcom nowy sposób sa­
dzenia ziemniaków w rejonie mego POM-u. Na praktycznym 
pokazie nauczyłem się wiele.

To samo zresztą można powiedzieć o wszystkich agrono­
mach, a także spółdzielcach ze Storkowa, a nawet ich dzie­
ciach. Przyszły bowiem z nauczycielem na pole i potem ra­
zem z rodzicami i agronomami sadziły ziemniaki, rzucając 
po dwa sadzeniaki do utworzonego przez pług i znacznik 
gniazda. , . ■> v . ,

— Tylko uważaj, wrzucaj po dwa ziemniaki do jednego 
gniazda I bacz, żeby się nie stykały, potem nadepnij, — 
uczył z powagą mały Zdziś Stopczyk Henię Piecykównę. 
Słuchał uważnie prelekcll Inspektora Żbikowskiego i teraz 
sam sadził ziemniaki nowym sposobem, sposobem który 
zaoszczędzi pracy, i przysporzy plonów jego rodzicom.

a. s.

Współzawodnictwo to sprawa całej załogi
Załóga gospodarstwa PGR 

Rąbino podjęła dla uczczenia 
święta 1 Maja szereg zobo­
wiązań produkcyjnych. Z pro­
tokółu zębrania dowiadujemy 
się, że „kierownik gospodar­
stwa wraz z całą załogą zo­
bowiązał się zakończyć akcję 
siewną do 25 kwietnia, do 
dnia 1 maja zasadzić 25 ha 
ziemniaków; pracownicy war­
sztatu zespołowego zasadzą 
5 ha, kowal Maśkiewicz do 
22 kwietnia poza godzinami 
pracy wyremontuje pbsypnik 
3-rzędowy do ziemniaków, a 
traktorzyści zaorzą do 25 
kwietnia 30 ha pod ziemnia­
ki". Tyle w protokóle.

Natomiast robotnicy połowi 
w ogóle nie wiedzą nic o ze­
braniu, ani też o podejmowa­
nych zobowiązaniach. Jedy­
nie warsztatowcy dokładnie 
nas o tym informują, żaląc 
się jednocześnie, że nie mogli 
przystąpić do ich realizacji, 
ponieważ nie zostało jeszcze 
przygotowane pole. Po dłu­
gich dociekaniach okazało się 
wreszcie, że w rzekomym ze­
braniu brało tylko udział kil­
ka osób: kierownik, brygadz<- 
sta połowy, księgowy, stel­
mach i paru robotników z 
warsztatów.

A przecież uchwała KC 
PZPR o pracy związków za­
wodowych stawia przed nimi 
jako węzłowe zadanie — po­
budzanie i rozwijanie twór­
czej inicjatywy produkcyjnej 
robotników i socjalistycznego 
współzawodnictwa pracy. U- 
chwałą mówi m. In.: „Związ­
ki zawodowe powinny ze 
zdwojoną energią zwalczać 
jaskrawe wypaczenia hamują 
ce rozwój współzawodnictwa: 
pogoń za papierkowymi, for­
malnymi elektami bez pokry­
cia w w życiu, wszelkie próby 
bezdusznego i adm nistracyj- 
nego wysuwania zobowiązań, 
bez odwołania się do świado 
mości załogi, kampanijność 

we współzawodnictwie itp' . 
Trudno o bardziej wymow­

ny przykład bezduszności, for 
malności i efekciarstwa. W 
PGR Rąbino ograniczono się 
jedynie do zaprotokółowania 
zobowiązań podjętych przez 
kierownictwo bez udziału za­
łogi — i na tym uważano 
sprawę zobowiązań 1-majo- 
wych za zakończoną. Niewąt­
pliwie nie doszłoby do tych 
wypaczeń, gdvby pracowała 
należycie organizacja związ­
kową, gdyby praktycznie sto­
sowała wskazania uchwały 
KC. Ale jej przewodniczący, 
Stefan Chołuj, nie zna do­
tychczas postanowień uchwa­
ły, a nawet o nich nie sły­
szał. Organizacja związkowa 
v’ gospodarstwie Rąbino, po­
zbawiona opieki i kierownic­
twa ze strony rolnej rady za­
kładowej, nie wykazuje żad­
nej działalności. Nie mobili­
zuje ona robotników do wy­
konywania zadań produkcyj" 
nych, nie troszczy się też o 
warunki socjalno-bytowe za­
łogi, o czym świadczą liczne 
skargi robotników sezono­
wych na nie wyremontowane 
i brudne mieszkania, na brak 
misek, wiader i ręczników. 
W tym roku RRZ nie odbyła 
jeszcze żadnego zebrania.

W gospodarstwach zespołu 
Rąbino zorganizowane zosta­
ły brygady połowę ze stałym 
przydziałem pól, maszyn, na­
rzędzi uprawowych, środków 
transportowych itp. Fakt ten 
stwarza dogodne warunki do 
szerokiego rozwoju współza­
wodnictwa indywidualnego 1 
grupowego wewnątrz bryga­
dy oraz międzybrygadowego. 
Możliwości te nie zostały wy 
korzystane. Nio ma bowiem 
w PGR Rąbino współzawod­
nictwa i zobowiązań indywi­
dualnych, za wyjątkiem pra­
cowników zatrudnionych w 
produkcji zwierzęcej. Może 
robotnicy i traktorzyści sami 

pomyśleliby o tego rodzaju 
zobowiązaniach, gdyby... znali 
obowiązujące normy.

W tych warunkach, kie’dy 
robotnicy nie znają treści pod 
jętych zobowiązań — trudno 
mówić o ich realizacji. Prze­
wodniczący rolnej rady od­
działowej twierdzi nawet, że 
nie powołano jeszcze komisji 
współzawodnictwa. Kierow­
nik gospodarstwa nie odby­
wał też codziennych narad z 
brygadzistą polowym, sekre­
tarzem oddziałowej organiza­
cji partyjnej i przewodniczą­
cym organizacji związkowej, 
w czasie których analizowano 
by wspólnie wykonanie prac 
polowych w myśl harmono­
gramu i ustalonoby konkretne 
zadania dla każdego robotni­
ka na dzień następny.

Gospodarstwo posiada wie­
lu przodowników pracy, jak 
np. Bruno Maskę, Mieczysław 
Michalski, Stanisław Gregor- 
czyk, Konrod Makuch, Józef 
Łoziński i wielu innych. O- 
siagnięcia tych przodujących 
traktorzystów i robotników 
nie są jednak popularyzowa­
ne na tablicy współzawodnic 
twa. A szkoda. Bo przez roz­
winięcie współzawodnictwa 
oraz otoczenie opieką i pomo­
cą mniej świadomych robotni­
ków - można by całą załogę 
podciągnąć do poziomu przę- 
dujących.

Dobrze się stało, że na przy 
padkowo zwołanym zebraniu 
załogi w dniu 27 kwietnia, na 
którym było również obecne 
kierownictwo zespołu, sekre­
tarz KZ partii i przewodni­
czący RRZ, przeanalizowano 
dotychczasowe niedociągnię­
cia w rozwoju współzawod­
nictwa i... zapoznano robot­
ników z zobowiązaniami.

Po raz pierwszy zaczęto 
wspólnie radzić nad ich reali­
zacją. f oto traktorzysla Ba­
lot wystąpił z inicjatywą za-.

terminowe sadzenie ziemnia­
ków. W naszym województ­
wie najodpowiedniejszy czas 
do sadzenia ziemniaków to o 
kres od 25 kwietnia do 15 ma 
ja. Każdy dzień opóźnienia wy 
sadzania ziemniaków powo­
duje obniżkę plonów.

Obok wyżej wspomnianych 
czynników na zwiększenie wy 
dajności ziemniaków z ha 
wpływa jeszcze w dużym sto 
pniu nowy sposób sadzenia 
ziemniaków, sposób kwadra­
towo - gniazdowy.

Doświadczenia prowadzone 
w Związku Radzieckim oraz 
w naszych instytutach nauko 
wych i niektórych już gospo 
darstwach wykazały, że dzię 
ki stosowaniu metody kwa­
dratowo - gniazdowej przy 
sadzeniu ziemniaków uzysku 
jemy zwyżkę plonów sięgają­
cą do 70-ciu, a nawet 100 q 
z 1 hektara.

Kwadratowo - gniazdowe 
sadzenie i krzyżowa uprawa 
ziemniaków pozwala na pra­
wie całkowite zmechanizowa 
nie zabiegów uprawowych na 
plantacjach ziemniaczanych.

Metoda kwadratowo - gnia 
zdowego sadzenia i krzyżo­
wej uprawy ziemniaków pole 
ga na tym, że sadzeniaki u- 
mieszczamy po 2 obok siebie 
w gniazdach odległych od sie 
bie o 70 cm. w kwadracie. 
Gniazda wypadają dokładnie 
na skrzyżowaniu linii rzę­
dów, dzięki czemu mamy mo 
żność pielęgnowania ziemnia­
ków w obu kierunkach przy 
pomocy narzędzi trakcji kon 
nej lub mechanicznej. Obrób­
ka mechaniczna wzdłuż i w 
poprzek ogromnie ułatwia 
walkę z chwastami i pozwa­
la na oszczędność robocizny 
ludzkiej.

Ponieważ brak nam dotych 
czas sadzarek do kwadrato­
wo - gniazdowego sadzenia 
możemy też pracować przy 
tym systemie innymi narzę­
dziami uprawowymi, a więc 
obsypnikami traktorowymi, 
znacznikami, pługami dwuski 
bowymi itp.

Sposobów kwadratowo - 
gniazdowego sadzenia zie­
mniaków jest 5. Najbardziej

ciągnięcia w tych dniach Wart 
Pierwszomajowych, zobowią­
zując się osobiście zwiększyć 
wydajność pracy i do 1 maja 
wysiewać dziennie nawozy 
sztuczne na obszarze 15 ha. 
W ślad za nim poszli Jan Wy- 
drzyński, Jan Drąg, Stanisław 
Gregorczyk, Bruno Maskę, Jó­
zef Łoziński, Anna Kaszubiak, 
Helena Łojek, a nawet pra­
cownicy biurowi. Ktoś wystą­
pił z projektem, ażeby wypo­
życzyć jeszcze jedną sadzarkę 
z sąsiedniego gospodarstwa 
Krępa. Coraz bardziej u- 
twierdzało się przekonanie, 
że zobowiązania, jakkolwiek 
podjęte bez udziału załogi, 
muszą być w terminie wyko­
nane. I to „odgórne" zobo­
wiązanie, które z miejsca 
skazano było na fiasko, z 
chwilą, kiedy jego realizacją 
zojęła się cała załoga, zosta­
ło wykonane. Po trzech dniach 
wydajne) pracy wszystkich 
robotników gospodarstwo za­
sadziło 25 ha ziemniaków i z 
honorem wykonało zobowią­
zanie na cześć 1 Maja.

Mechanik zespołowy Iow. 
Władysław Kowalski często 
wspomina, że kiedy przyje­
chał do zespołu w dniu 26 ma­
ja 1953 roku — w gospodar­
stwie siano jeszcze owies, a 
ziemniaki sadzono w czerwcu. 
Od tego czasu wiele zmieniło 
się na lepsze. To jednak nie 
wystarcza. Z dni przedmajo- 
wych w PGR Rąbino należy 
wyciągnąć odpowiednie wnio­
ski. Trzeb'a utrzymać stały i 
ścisły kontakt z całą załoga, 
pobudzić i rozwijać twórczą 
inicjatywę robotników, kiero­
wać ruchem współzawodnic­
twa pracy, lepiej dbać o stałą 
poprawę warunków bytowych 
i socjalnych załogi. Wówczas 
i wyniki 'produkcyjne będą 
lepsze, przed terminem będą 
wykonywane wszelkie plany 
gospodarcze.

MARIAN REBELKA 

zalecanym i praktycznym w 
naszych warunkach jest spo­
sób kwadratowo - gniazdo­
wego sadzenia ziemniaków 
polegający na tym że. przyo­
rujemy obornik jesienią, 
względnie wiosną, rozsiewa­
my nawozy sztuczne tuż 
przed sadzeniem, następnie 
obsypnikiem traktorowym 
wyciągamy wzdłuż bruzdy 
głębokości 20 cm. odległe od 
siebie o 70 cm, a potem w 
kierunku poprzecznym prosto 
padie do poprzednio wykona 
nych bruzd robimy płytsze 
bruzdy o głębokości około 10 
cm, (odległość między nimi 
wynosi również 70 cm). W 
rezultacie tego na skrzyżowa 
niu tworzą się gniazda, w 
którym umieszcza się po dwa 
kłęby o wadze 60 — 80 gra­
mów. Po wrzuceniu ziemnia­
ków do gniazda przyciska się 
je nogą. Rozłożone w ten spo 
sób kłęby przykrywamy za 
pomocą obsypników prowa­
dząc je po poprzecznych bru 
zdach, a następnie wzdłuż 
nich. Na glebach lekkich moż 
na sadzeniaki przykrywać za 
pomocą bron odwróconych zę 
bami do góry względnie bron
— chwastowników. Przykry­
cie broną odbywa się w kie­
runku poprzecznym w stosun 
ku do bruzd głębokich. Po 
takim przykryciu powierzch 
nia pola jest wyrównana. Na 
tomiast po przykryciu obsyp 
nikiem należy dać wał płaski 
celem przyciśnięcia gleby, a 
potem lekką bronkę dla 
zmniejszenia powierzchni pa 
rowania.

Innym z pięciu stosowa­
nych sposobów sadzenia zie­
mniaków systemem kwadra­
towo - gniazdowym jest na­
stępujący;

Obornik daje się rzędowo 
w bruzdy pod pług. Przygoto 
wanie pola pod sadzenie zie 
mniaków jest takie same, jak 
w wypadku pierwszym z 
tym, że obornik daje się tu 
bezpośrednio przed sadze­
niem. Przed sadzeniem wycią 
gamy bruzdy o głębokości 6
— 8 cm i w rozstawie 70 cm. 
Następnie pługiem dwuskibo- 
wym, którego szerokość ro­
bocza powinna wynosić 70 cm 
orzemy pole prostopadle do 
uprzednio wyciągniętych 
bruzd. Głębokość orki wyno­
sić winna 15 — 20 cm. Za 
każdym przejazdem pługa na 
dnie bruzdy umieszczamy o- 
bornik, a ziemniaki układa­
my po dwa w połowie skiby 

W gospodarstwie doświadczalnym Instytutu Mechanizacji 
i Elektryfikacji Rolnictwa w Kiedzienku (woj. war­
szawsko) odbył się pokaz kwadratowo-gniazdowego sadzenia 
ziemniaków przy pomocy radzieckiej sadzarki typu SKG-4. Sa- 
dzarka układa po 2 ziemniaki w gniazda rzędami. Odległości 
między gniazdami w rzędach jak i odstępy między rzędami wy­
noszę 70 cm. Foza tym przy sadzarce znajduje się urządzenie 
do |ednoczesnego wysiewania, wraz z wyrzucanymi ziemniakami, 
granulowanych nawozów sztucznych. Wpływa to w znacznym 
stopniu na lepsze wykorzystanie nawozów przez roślinę, a co za 
tym idzie, na zwiększenie plonu.

Wydajność radzieckiej sadzarki SKG-4 wynosi około 8 ha 
dziennie. Zastępuje ona pracę od 12-15 ludzi przy sadzeniu 
oraz umożliwia mechaniczną pielęgnację wysadzonych ziemnia­
ków tak międzyrzędową jak i w rzędach, eliminując całkowicie 
pracę ręczną. Sadzarki tego typu rozpoczęły w bieżącym roku 
pracą na polach Państwowych Gospodarstw Rolnych.

Na zdjęciu: pokaz kwadrotowo-gniazdowego sadzenia ziem- 
maków przy pomocy radzieckiej sadzarki typu SKG-4. Dla do­
kładnego pokazania wyrzuconych ziemniaków, urządzenie do za­
sypywania ziemniaków zostało wyłączone.

w miejscu przecięcia się bru 
zdy pługa z bruzdą znaczni­
ka. Po zasadzeniu lekko bro 
nujemy. Zabiegi uprawowe po 
wschbdach ziemniaków są ta 
kie same jak przy sposobie 
poprzednim.

Jeszcze innym sposobem 
kwadratowo - gniazdowego 
sadzenia jest sadzenie pod 
pług na polu z jesiennym lub 
wiosennym obornikiem.

Gdy obornik mamy przyo- 
rany Jesienią, to wiosną da- 
jemy normalny zespół upraw 
oraz wysiewamy nawozy mi 
neralne. Przed sadzeniem wy 
ciągamy bruzdy tak samo jak 
przy poprzednich sposobach. 
Natomiast gdy obornik i na­
wozy mineralne dajemy wio­
sną to obornik koniecznie 
trzeba wywozić tuż przed sa 
mym sadzeniem. Po dokład­
nym i równomiernym roz- 
strząśnięciu obornika dajemy 
znacznik do wyciągnięcia pro 
stopadłych do kierunku przy 
szłej orki bruzd o rozstawie 
70 cm. Na tak przygotowa­
nym polu możemy przystąpić 
do sadzenia. Pług dwuskibo- 
wy traktorowy ustawiamy 
tak, by za każdym przejaz­
dem odkładał skiby o szero­
kości 70 cm. Orkę prowadzi­
my prostopadle do wyciągnię 
tych bruzd. Orka powinna 
być głęboka (około 20 cm) a 
ziemniaki umieszczane po 2 
w połowie skiby za każdym 
przejazdem pługa w miejscu 
przecięcia się bruzdy pługa z 
bruzdą znacznika. Po zasa­
dzeniu dajemy lekką bronę. 
Zabiegi uprawowe po wscho­
dzie są takie same jak przy 
metodzie pierwszej.

DAMAZY S7.KOPIAK
Wojew. Zarząd Rolnictwa 
Zarząd POM w Koszalinie.

Samochody i motocykle 
dla 

najlepszych hutników
STALINOGRÓD. W dniu 8 

bm. w przeddzień święta hutni 
ków, najbardziej wyróżniający 
się członkowie zalóq przemysłu 
hutniczego: mistrzowie, wyta- 
piacze, garowi, walcownicy 
oraz inżynierowie i technicy, 
przodujący w walce o stal i su­
rówkę — o przyspieszenie roz­
woju i umocnienie Polski 
Ludowej, otrzymali samochody, 
motocykle, radioodbiorniki, ro­
wery i kupony ubraniowe.



Kronika partyjna

Seminarium 
dla wykładowców 

Seminarium dla wykładowców 
Kół Studiowania Historii KPZR I 
Polskiego Ruchu Robotniczego z 
tematyki Ideologicznej | partyj­
nej II Zjazdu PZPR oraz 2-ch o- 
atatnich tematów: historii polskie 
go ruchu robotniczego odbędzie 
się dnia 14 i ts bm w sali Woje­
wódzkiego Ośrodka Szkolenia Par 
tyjnego w Koszalinie.

Koncert
Państwowa Organizacja Imprez 

Artystycznych „Artos" urządza 
dnia 12 bm. o godz 19 w sali te­
atralnej Wojewódzkiego Domu 
Kultury w Koszalinie koncert z 
cyklu: „Sylwetki kompozytorów". 
Zbliżający się koncert poświęcony 
będzie twórczości Piotra Czajkow 
sklego.

W PROGRAMIE: fragmenty z 
oper „Dama Pikowa'* 1 ,.Euge­
niusz Oniegin*.

WYKONAWCY: ALINA BOLE 
CHOWSKA — sopran, LESŁAW 
FINZE — tenor, JOZEF WOJTAN 
— baryton, WANDA KLIMO­
WICZ — akompaniament. Słowo 
więżące wygłosi Jerzy Pieńków.

Przedsprzedaż biletów na kon­
cert prowadzi „Orbis".

BAŁTYCKI TEATR DRAMA­
TYCZNY W KOSZALINIE - 
„Takie czasy" — Jurandota — 
godz. 19.

KOSZALIN - W sali przy ut
Pawia Findera 12 
„Porwanie".

Seanse godz. 18 1 20.
„Młoda Gwardia" - HokOSSOWO - 
„Pełną parą *.

Seans godz. 20.
SŁLPSK — „Polonia** — 

„Celuloza**.
Seanse godz. 18, 18 I 20.
SŁAWNO — „Sława" — 

„Opowieść o prawdziwym czło­
wieku*'.
Seans godz. 18.
DARŁOWO — „Bajka** m 

„Cesarski piekarz** 1 seria. -«
Seans godz. 19.
USTKA - „Delfin" 

„Rimskl Korsaków".
Seans godz. 19.
BIAŁOGARD - „Bałtyk** e> 

„Na łaskawym chleble.**
Seanse godz. 18 1 20
BYTÓW - „Albatros** — 

„Dnie I noce *.
Seans godz 19.
człuchow — „Uciecha" e- 

„Statek pułapka*'.
Seans godz. 19.
DRAWSKO — „Drawa** •» 

„Ostatni etap".
Seans godz. 19.
MIASTKO — „Oratyna** — 

„Noe majowa".
Seans godz. 20.
KOŁOBRZEG — W tali P0W 

Domu Kulturę 
„Ruszyły wzgórza*’.

Seanse godz. 18 I 20.
SZCZECINEK — „Przyjatń" — 

„Czuk I Hek *.
Seanse godz. 17 I 19.
ZI.OT0W — „Rodło" e» 

„Arinka*.
Seans godz. 20.
WAŁCZ — „Tęcza" «-ł £ 

„Na arenie**.
Seanse godz. 18 I 20.
CZAPLINEK — „Piast** •- 

„Lubow Jarowaja*' I seria.
Seans godz. 19.
ZŁOCIENIEC — „Mewa" "• 

„Baia Marę*’.
Seans godz. 19.
ŚWIDWIN — „Warszawa" •- 

„Danka ",
Seans godz. 20.
UWAGA! Repertuar kin poda 

jemy na podstawie komunikatu 
Okr. Żarz. Kin w Koszalinie.

Czy naprawdę za dużo?

W Pierwszej Zachodnio- 
Pomorskie/ Spółdzielni Pra­
cy Mechaników Samochodo 
wych w Koszalinie wzrasta 
wydajność pracy.

W poszczególnych bryga­
dach, dzięki realizacji zobo­
wiązań na cześć II Zjazdu 
partii i Święta Pracy zwięk­
sza się wykonanie norm pro 
dukcyjnych.

M. in. brygada Baranow­
skiego przy wykonywaniu 
skrzynek do polewaczy pod. 
wyiszyla wykonanie normy 
produkcyjnel o 15 proc, w 
stosunku do m-ca marca br.

Na zdjęciu: brygadzista 
Henryk Baranowski oraz 
członkowie brygady Józef 
Banaszklewicz i Józet Sido- 
rowicz.

20 mieszkań robotniczych, w 
gospodarstwie Zgnojewo — 4 
mieszkań.

W zespole PGR Debrzno, któ 
ry podlega Zjednoczeniu PGR 
Szczecinek, w I kwartale br. 
wyremontowano szereg hoteli 
robotniczych, zakupiono do 
nich 100 nowych łóżek żelaz­
nych, 50 szaf, wiele stołów itp., 
wyposażono w sprzęt świetlice 
i stołówki. Robotnicy wytwórni 
win w gospodarstwie Lipka 
otrzymali 2 domki mieszkalne, 
a do końca rb. przekazanych 
im zostanie dalszych 5. W tym 
samym gospodarstwie oddano 
ostatnio do użytku nowocześnie 
urządzoną łaźnię.

nie mogę zamieszkać razem 
z żoną, bo nie mamy miesz­
kania, chociażby małego po­
koiku z kuchnią.

Proszę Redakcję o inter­
wencję, aby MRN przejęła się 
większą troską o sprawy 
mieszkaniowe nauczycieli mia 
sta Koszalina.

Marian Dąbrowski 
Liceum Ogólnokształcące 

Koszalin

. Niemal we wszystkich zespo­
łach PGR w woj. koszalińskim 
poprawiają się w roku bieżą­
cym warunki mieszkaniowe ro­
botników rolnych. W zespole 
Bobrowniki w pow. Słupsk, 
gdzie w r. ub. wybudowano 4 
domki dwurodzinne, a szereg 
mieszkań wyremontowano, roz­
poczęto obecnie remont pałacu 
w gospodarstwie Danino. W 
odnowionych pokojach tego pa­
łacu przygotowane zostaną mie­
szkania dla 6 rodzin robotni­
czych. Nowe domy mieszkalne 
buduje się również w gospodar 
stwach Drzeżewo i Swiedzicho. 
wo, a w gospodarstwie Bobrow­
niki przeprowadza się remonty

W roku bieżącym akcja 
zwalczania gruźlicy i zapo­
biegania gruźlicy zostanie 
znacznie rozszerzona w ca­
łym województwie koszaliń­
skim.

W Kołobrzegu została już 

otwarta powiatowa poradnia 
przeciwgruźlicza a poradnie 
w Koszalinie, Kołobrzegu, 
Złotowie, Wałczu i Szczecin- 
ku otrzymały ostatnio najno­
wocześniejsze aparaty rentge 
nowskie.

W celu zwiększenia opieki 
nad ludnością wiejską wszys­
cy lekarze z wiejskich ośrod 
ków zdrowia Ziemi Koszal ń 
skiej zostaną przeszkoleni w 
zakresie fizykoterapii co po­
zwoli na wczesne wykrycie 
gruźlicy, rozwinięcie akcji 
profilaktycznej oraz uśw.ada 
miającej wśród mieszkańców 
wsi.

Rok bieżący przynles!e rów 
nież dalszą poważną poprawę 
warunków w sanatoria h i 
prewentoriach województwa 
koszalińskiego. Zwiększona 
również zostanie liczba łóżek 
w zakładach lecznictwa zam­
kniętego.

pracownice do podnoszenia wy 
dajności pracy i uzyskania 
pierwszego miejsca w naszym 
zakładzie, zamiast ożywić pra­
cę grupy związkowej, zajmuje 
się ona czym innym. Myślę, 
że rada zakładowa zwróci uwa 
gę Barbarze Wachowskiej i 
pouczy ją, co należy do obo­
wiązków męża zaufania.

HELENA NADULNA 
Korespondent „Głosu"

PROGRAM I.
12 maj 1954 r. (środa)

Wiadomości 5.05, 6 00, 7.0Ć, 7.50, 
12.04, 16.00, 20 00, 28 00.

6 10 Aud dla wsi 128 Muz. roz- 
rywk. 5 40 Konc. 615 Reportaż z 
VII Kotarskiego Wyścigu Pokoju. 
630 Kalend, radiowy. 6 97 Z pio­
senką do pracy. 6 45 Dla wycho­
wawczyń przedszkoli, f 50 Glmn. 
7.15 Konc. popularny. 800 Muz. 
baletowa. 9 00 Dla kl. VI. słucho­
wisko pt.i „W szczecińskim por­
cie”. 9 30 Konc. solistów. 10 09 
Muz. rozrywk. 10.25 Konc. kame­
ralny. 10.35 Skrzynka ogólna PR 
11.05 dla kl. I 1 II aud. zł.-muz. 
pt.: „Z piosenką jest nam weso­
ło". 1130 Muzyka 1 aktualności.
12.10 Melodie ludowe różnych na­
rodów. 12 45 Aud. dla wsi. 15 30 
„Błękitna sztafeta". 19.05 Konc. 
ork. PR. 16 45 Pleśni kompozyto­
rów rosyjskich. 17.09 Wszechnica 
radiowa. 17 15 „Swojskie meiodie”, 
17.30 Gra sekstet PR. 18.oo chór pr 
pod dyr. Jerzego Kclaczkowakie- 
go. 18 20 Sceny poetyckie z Szek­
spira. 18 50 „Słowniczek muzycz­
ny". 19 20 Konc. chopinowski. 
19 50 Aud. dla wsi. 20 30 KOnc. ży­
czeń. 21 40 ..Kallbart" fr. pow. Io 
Feuchtwangena pt.: , Sukeee*’. 
22 00 Radiowy kurs jęsyka loerj- 
sklego dla początkujaeyee.. 22.20 
„Czego chętnie słuchamy".

Nowe mieszkania 
dla robotników rolnych

Posłowe przyjmują 
skargi i zażalenia

Posłowie na Sejm PRL woje­
wództwa koszalińskiego przyjmu­
ją Interesantów w każdy wtorek 
w godz. od 13 — 16 w Biurze 
Wojewódzkiego Zespołu Posel­
skiego pokój 194 (gmach Prezy­
dium Wojewódzkiej Rady Narodo. 
wej w Koszalinie). Biuro rzynne 
jest codziennie w godz. od 8—15.

Walka z gruźlicą
w województwie koszalińskim

Po długich wędrówkach w 
poszukiwaniu mieszkania, po 
paru miesiącach starań, posta 
nowiłem napisać list do re­
dakcji. Tym razem piszę pod 
adresem Referatu Kwaterun­
kowego MRN w Koszalinie 
w imieniu swoim i pozosta­
łych, nie posiadających miesz­
kań nauczycieli. Wiemy, że 
sprawa mieszkań w Koszali­
nie jest ciężka, ale czy nie 
ma rozwiązania tego proble­
mu?

Jestem nauczycielem hi­
storii w Liceum Ogólnokształ 
cącym w Koszalinie. Pracuję 
już drugi rok z nakazu pracy 
po ukończeniu Uniwersytetu 
w Toruniu. Już od pół roku 
staram się o mieszkanie, po­
czątkowo na własną rękę, o- 
becnie przez ref. kwaterunko­
wy MRN. I na próżno co­
dziennie chodzę do kierowni­
ka referatu, który bezradnie 
rozkłada ręce. Rozmowa mię 
dzy nami wygląda mniej wię­
cej tak:

Ja: kierowniku, czy jest 
coś, czy znaleźliście mieszka­
nie? Przyjechała moja żona 
również z nakazem pracy po 
Uniwersytecie Warszawskim, 
już pracuje w Wydziale O- 
światy, no i chcemy mieszkać 
razem.

Kierownik: denerwuje się 
i odpowiada, że w Koszali­
nie jest za dużo ludzi.

Pomyślałem sobie, to po 
cóż my młodzi studiowaliśmy 
tyle lat, aby teraz ktoś po­
wiedział, że jest za dużo lu­
dzi? A przecież II Zjazd Par­
tii wyraźnie kładzie nacisk 
na polepszenie warunków by­
towo - socjalnych. Dlaczego 
nie wykonuje się uchwały rzą 
du, mówiącej o zapewnieniu 
warunków bytowych nauczy­
cieli, czy MRN w Koszalinie 
uważa, że ją ta ustawa nie 
obowiązuje? Do Koszalina co 
rok napływają nowe młode 
kadry nauczycielskie pełne 
energii 1 zapału do pracy, ale 
też co rok wielu nauczycieli 
przenosi się do innych miej­
scowości tylko ze względu na 
warunki mieszkaniowe.

Czy i ja mam tak postąpić? 
Obecnie doszło do tego, że

OGŁOSZENIA
PRACOWNICY POSZUKIWANI

SPRZEDAWCÓW PERONOWYCH na stacjach: Słupsk, Koszalin, 
Szczecinek, I Białogard zatrudnią Kolejowe Zakłady Gastrono­
miczne, Słupsk, Al. Wojska Polskiego 1. Zgłaszać się KZO na wyż. 
wym. stacjach. Wynagrodzenie prowizyjne. K-131-0

5-eiu INŻYNIERÓW na stanowisko kierowników technicznych 
przedsiębiorstw ze znajomością tartacznictwa i stolarstwa, czterech 
MAJSTRÓW tartacznych z długoletnią praktyką, 1-go MAJSTRA 
odlewnika ze znajomością łormierstwa ręcznego I maszynowego, 
1-go MAJSTRA cukierniczego ze znajomością odlewnictwa cukier­
niczego, 2-ch INŻYNIERÓW technologów, specjalistów branży tar­
tacznictwa i meblarstwa, 1-go INŻYNIERA przemysłu rolno-spożyw­
czego ze znajomością branży piwiarsko-winlarskiej na stanowisko 
szefa działu branży produkcji spożywczej, 2-ch INŻYNIERÓW wzglę­
dnie techników metalowców na stanowisko kler, zakładów lub gl. 
mechaników przedsiębiorstw - zatrudni w terminie do 15 maja br. 
Wojewódzki Zarząd Przemyślu Terenowego w Koszalinie, ul. Dzier­
żyńskiego 4, i na podległych przedsiębiorstwach w Białogardzie, 
w Słupsku, Wałczu i Drawsku. Uposażenie według układów zbioro­
wych obowiązujących w poszczególnych przemysłach. Podania o 
przyjęcie wraz z dokładnymi życiorysami kierować prosimy do działu 
kadr WZPT, Koszalin, ul. Dzierżyńskiego 4. Reflektujemy tylko na 
siły wysoko wykwalifikowane. . K-126-0

3-ih KONSERWATORÓW gaśnic z uprawnieniami oraz trzech 
PRACOWNIKÓW WARSZTATOWYCH - zatrudni Spółdzielnia Pracy 
„Technopoż", Koszalin, ul. Młyńsko 26. K-128-0

PRACOWNIKÓW BUDOWLANYCH kwalifikowanych I niewy­
kwalifikowanych w rejonach Sławna, Darłowa, Polanowa - zatrudni 
Budowlane Przedsiębiorstwo Powiatowe w Sławnie, ul. Stalina 26. 
Warunki pracy I płacy według układu zbiorowego w budownic­
twie. Zgłoszenia przyjmuje ref. kqdr, względnie kierownicy budów 
w rejonach. K-130-0

FRYZJERÓW męskich w punktach nadmorskich, sezonowo I na 
stałe - zatrudni Spółdzielnia Fryzjerów „Solidność" w Koszalinie. 
Mieszkanie zapewnione, warunki płacy dobre, zwrot kosztów prze­
jazdu. Zgłaszać się: Spółdzielnia Fryzjerów „Solidność", Koszalin, 
Zwycięstwa 33. K-134-1

SŁUPSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU TERENOWEGO 
w Słupsku

zawiadamiają o uruchomieniu

PUNKTU USŁUGOWEGO STOLARSKIEGO 
w Słupsku przy ulicy Deotymy 18, tel. 24-34

Wykonujemy — renowację mebli oraz artykuły z za­
kresu stolarstwa na indywidualne zamówienia ludności. 
Meble do renowacji odbieramy i odwozimy wlaw.yrn 
transportem. K-132-0

ZARZĄD RZEMIEŚLNICZEJ SPÓŁDZIELNI PRACY „ENERGIA" 
w Połczynie-Zdroju

ogłasza, że

PUNKT USŁUGOWY ZEGARMISTRZOWSKI 
w Świdwinie przy ul. Obrońców Stalingradu nr 52

wykonuje naprawy i konserwację zegarów wieżowych 
wszelkiego typu pod kierownictwem fachowców, 
specjalistów. K-136-0

UNIEWAŻNIENIE

Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Białogardzie — 
unieważnia zagubioną w dniu 28 kwietnia 1954 r. pieczątkę 
,,K. T. Skm. 1/14", wydaną przez ZSS Koszalin dla PSS 
Białogard. K-133-1

OGŁOSZENIA DROBNE

PODZIĘKOWANIE — Dyrekto­
rowi Szpitala Mleiskiego w Ko­
szalinie Dr. Szantyrowl Józefowi 
za przeprowadzenie trudnej ope­
racji, oraz Dr. Rokickiej 1 Dr. Ko 
zak, Jak również siostrom 1 salo­
wym — za troskliwą opiekę w cza 
Sie choroby — składam serdeczne 
podziękowanie Bielińska J.

G-222-1

MIESZKANIE dwupokojowe Z 
wszelkimi wygodami w Sopotach, 
zamienię na podobne Koszalin. O- 
ferty proszę składać: Sopot, Al. 
Czerwonej Armii 67 m. I. Nsko- 
nleczny Jan. G-221-1

Dzięki pomocy państwa z 
każdym rokiem osiąga się w 
województwie koszalińskim 
coraz lepsze wyniki w walce 
z gruźlicą — groźną chorobą 
społeczną.

W roku ubiegłym poradnie 
przeciwgruźlicze wojewódz­
twa koszalińskiego prześwie 
tliły około 31 tysięcy o-iób a w 
wypadkach wykrycia gruźlicy 
chorzy kierowani byli do 
szpitali i sanatoriów. Wiele 
osób skierowanych zostało 
również do prewentoriów lub 
na wczasy lecznicze.

W punktach szczepień o- 
chronnych przebadanych zo­
stało w roku ubiegłym ponad 
24 tysiące dzieci i młodzie­

ży, z których ponad 3 tys. 
otrzymało szczepionkę BCG. 
Skuteczną pomoc w walce z 
gruźlicą niesie ludności wiej­
skiej oraz mieszkańcom ma­
łych miasteczek wojewódz­
twa koszalińskiego zorganizo 
wana w lipcu 1952 roku wo­
jewódzka ruchoma kolumna 
"zczepień BCG, która do sty­
cznia br. przebadała, dokonu 
iąc szczepień ponad 13 tysię­
cy mieszkańców powiatu Ko­
szalin i Drawsko.

Ponadto w izbach porodo­
wych 1 oddziałach położni­
czych w szpitalach dokony­
wane są systematycznie prze 
ciwgrużlicze doustne szcze­
pienia noworodków.

Więcej uwagi ob. Lisowski!
Sianowskie Zakłady Przemy­

słu Zapałczanego realizują obe­
cnie znacznie lepiej niż w ub 
roku swoje zadania planowe. 
Nie znaczy to jednak, że wszyst 
ko jest już u nas w porządku.

Weżmy dla przykładu dział 
ładownic. Gdyby np. majster 
tego działu, Władysław Lisów 
ski, lepiej rozstawił ludzi, 
gdyby dostrzegał bumelantów 
i lepiej pilnował dyscypliny 
pracy, to produkcja przebiega­
łaby sprawniej. Z takim sty­
lem pracy, jaki panuje obecnie, 
nam maszynistkom trudno się 
zgodzić. Przecież ambicją każ­
dej z nas jest nie tylko plan 
wykonać, ale i przekroczyć go.

Druąa sprawa — to praca 
męża zaufania w dziale ładow­
nic — Barbary Wachowskie!. 
Jak dotychczas, więcef niż pra­
cą związkową, interesuje się 
ona plotkami. Zamiast zachęcać
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dziesiątki tysięcy widzów. I to 
jest wielkie osiągn’ęcie tej ma­
sowej imprezy kolarskiej, orna- 
nizowanej przez Związek Mło­
dzieży Polskiej dla uczczenia

Uczestnicy raidów w Koszalinie podczas defilady.

Bokserzy CWKS zwyciężają w Pradze

Z Kołobrzegu 
donoszą:

Ostatnio został tu zakoń­
czony turniej szachowy, w 
którym triumfowali zawodni­
cy Budowlanych. Startowało 
5 drużyn.

* • •

W ramach rozgrywek o pu 
char WKKF w koszykówce 
Budowlani Kołobrzeg odnie­
śli niespodziewane zwycię­
stwo nad drugim zespołem 
białogardzkiego Kolejarza w 
stosunku 31:28. W drugim 
spotkaniu Zryw I z Białogar­
du pokonał ■wysoko miejsco­
wego Kolejarza '61:26.

• • «

Zorganizowany w ramach 
ZMP-owskich Raidów Pokoju 
wyścig kolarski na dystansie 
40 km przyniósł zwycięstwo 
Jakimiakowi (Budowlani) 
przed kolegą klubowym — Ka 
sjanem.

* * •

W meczu piłkarskim o mi­
strzostwo klasy C LZS My- 
ślino pokonał zespół kołobrze 
skiego Ogniwa w stosun­
ku 6:0.

J. Z.

Mecz Białogard Kolejarz-3tart 
Koszalin został przełożony na pot 
niedziałek. Tabelkę podamy jutro.

Bokserska drużyna CWKS roze­
grała 9 bm. w Pradze rewanżowy 
mecz z zespołem UDA, zwycięża­
jąc 10:8, (walka w wadze lekko- 
półśrednlej nie odbyła się ponie­
waż kontuzjowany Nledżwledzkl 
nie mógł stanąć na ringu).

WYNIKI:
Kukler pokonał J. Svatocha. 

Wożniak przegrał przez dyskwallfl 
kację za uderzenie poniżej pasa 
Kruża zwyciężył Glassa. Drogosz 
wygrał przez t. ko w III r. z Bo- 
briklem, Czajęckl przegrał z Ka-

Wśród startujących widzieliśmy wiele dziewcząt. Oto zespół 
ZMP-ówek z Koszalina...

Międzynarodowe spotkanie 
w siatkówce kobiet rozegrane 
9 bm. na stadionie Ogniwa w 
Lublinie między drużynami War 
szawy I Sofii zakończyło się 
zwycięstwem Sofii 3:1 (17:15, 
15:4, 7:15, 15:11).

W trzecim secie dopiero po 
wejściu na boisko Wojewódz 
kiej drużyna warszawska za­
grała lepiej, jednak nie zdo­
łała już nadrobić utraconych 
punktów.

W drużynie polskiej wyróż­
niła się oprócz Wojewódzkiej 
- Zlelnlok. W zespole gości 
najlepiej grała Topolowa, Ber­
kowska I Czakarowa.

* • *

W meczu drużyn męskich 
Sofia - Warszawa rozegrano 
tylko dwa sety. Pierwszy wy­
grali Bułgarzy 17:15, a drugi 
został przerwany przy stanie 
14:12 z powodu ulewnego de­
szczu. Mecz nie został dokoń* 
czony.

Komunikat
Sekcja Lekkoatletyki WKKF w 

Kcszalinie przypomina, że z dniem 
14 maja mija termin nadsyłania 
przez Miejskie I Powiatowe Ko­
mitety KF zgłoszeń (na kartach 
zgłoszeń i listach zbiorczych) za­
wodników do Wojewódzkiego Bie­
gu Narodowego, który zostanie 
przeprowadzony w nadchodzącą 
niedzielę, tj. 16 bm.

Ostatnia kolejka spotkań o mi­
strzostwo piłkarskiej klasy A przy­
niosła kilka niespodzianek więk­
szego kalibru. Leader tabeli - 
Gwardia Koszalin - przegrała w 
sobotę z koszalińskq Spójniq 0:1. 
Dobrze grajqca obrona Spójni 
paraliżowała z powodzeniem 
akcje ofensywne Gwardzistów I 
w rezultacie Spójnia zdobyła dwa 
cenne punkty. Mecz stał na ni­
skim poziomie I były okresy, kie­
dy wprost wierzyć się nie chciało, 
że na boisku walczą dwie czoło­
we drużyny naszej klasy A.

Autorami drugie] niespodzianki 
są darłowscy Kolejarze. Pierwsze 
dwa punkty w tegorocznych roz­
grywkach zdobyli oni na swym 
imienniku ze Słupska, wygrywając 
nieoczekiwanie w stosunku 1:0.

W Słupsku rezerwy lll-ligowej 
Gwardii przegrały 0:3 z karlińską 
Spójnią. Gwardziści tylko do Drzer 
wy byli równorzędnym przeciwni­
kiem. Po zmianie boisk goście 
przejęli Inicjatywę w swoje ręce, 
strzelając kolejno 3 bramki.

W Połczynie - tamtejsza Unia 
pokonała szczecineckiego Koleja­
rza 5:2, a w Świdwinie Kolejarz 
zwyciężył rezerwy lll-ligowej Spój­
ni Szczecinek w stosunku 4:1.

Szczeciński Kolejarz 
w I lidze bokserskiej

Po zwycięstwie 17:3 z Bu­
dowlanymi Poznań — szcze­
ciński Kolejarz awansował 
do I ligi bokserskiej.

Meczem tym zakończone zo 
stały rozgrywki w II lidze 
bokserskiej.

Pływacki 
rekord iwiała

Pływak węgierski Tumpek 
pobił należący do niego re­
kord świata na 100 m motyl­
kiem, uzyskując wynik 1.03,7. 
Poprzedni rekord Tutnpeka u- 
stanowiony w maju ub. roku 
wynosił 1.04,3|

W ub. niedzielę w Kosza­
linie został zorganizowany 
turniej tenisa stołowego o 
puchar GKKF na szczeblu wo 
jewódzklm. W turnieju wzię 
lo udział 10 zawodników. Eli 
minacje przeprowadzono sy­
stemem punktowym, przy 
czym po 4 porażkach zawod­
nik odpadał z dalszych rozgry 
wek. W ten sposób wyłonio­

no 5 finalistów: Medeksza, 
Sliżewski i Kozłowski (Gwar 
dia Koszalin), Choma (Spój­
nia Szczecinek) oraz Bogdano 
wicz (Ogniwo Słupsk).

W spotkaniach finałowych 
zdecydowanie najlepszym za­
wodnikiem turnieju Okazał 
się Medeksza. Gwardzista 
wygrał wszystkie partie w 
sposób przekonywający, prze­
grywając tylko jednego seta 
w spotkaniu z Kozłowskim.

Drugie miejsce zajął Bogda 
nowicz, 3) Choma, 4) Kozłow 
ski, 5) Sliżewski. Poza Me- 
dekszą, pozostali finaliści re 
prezentowali bardzo wyrów­
nany poziom, toteż o ostatecz 
nej kolejności decydowały ma 
łe punkty.

Zwycięzca turnieju weźmie 
udział w zawodach ogólnopol 
skich, które przeprowadzone 
będą w Częstochowie.

Siatkarki bułgarskie
straciły
tylko 1 seta

Piłkarze remisują 
w Lipsku

Przed przybyciem kolarzy 
na metę VII etapu Wyścigu 
Pokoju w Lipsku, rozegrano 
mecz piłkarski, w którym re­
prezentacja Śląska zremiso­
wała z reprezentacją Sak­
sonii 1:1 (0:0). Gra była wy­
równana. Przed przerwą Po­
lacy mieli więcej okazji do 
zdobycia bramki, jednak atak 
strzelał niecelnie. Po przer­
wie gospodarze zdobyli pro­
wadzenie w 51 min. ze strza­
łu lewoskrzydłowego Schicka, 
a w 6 min. później wyrównał 
Kempny, który wszedł po 
przerwie zamiast Piechacz- 
ka. I w tej części meczu Po­
lacy mieli więcej okazji do 
zdobycia bramki, jednak nie 
mogli sforsować twardej 0- 
bropy przeęiwuikg,. * -

Porażka Ogniwa 
z „Rotation" 
Babelsberg 1:2

Na boisku ZS Spójnia w War­
szawie, z okazji Kongresu Związ­
ków Zawodowych odbyło się w 
niedzielę spotkanie piłkarskie 
między Rotation Babelsberg 
(NRD) i reprezentacją ZS Ogniwo, 
zakończone porażką Ogniwa 1:2 
(0 0).

salem, Derkowskl pokonał Trippe, 
Dampc przegrał z Suchym, Ordań 
skl przegrał z Koirnym, Węgrzy, 
nlak pokonał zdecydowanie Neme- 
ca.

Tołkaczewski 
w dobrej formie

We Wrocławiu w czasie za 
wodów pływackich o puchar 
CRZZ Spójnia (Opole) — Ogni 
wo (Wrocław) 60:82, Tołka­
czewski (Ogniwo) uzyskał na 
100 m motylkiem 1.08,8, a 
więc lepiej od rekordu Polski 
Petrusewicza (1.09,2).

VII etap
Beri i n-Lipsk
w cyfrach

Medeksza (Gwardia) 
wygrywa turniej tenisa stołowego

Zwycięski zespół. Kolarze PTTK są zadowoleni z zajęcia pierw­
szego miejsca. Wystarczy zresztą spojrzeć na ich roześmiane 
twarze.,.

Godziny... 
minuty...

sekundy...

WK Wałczu najlepiej

Ponad 800 drużyn startowało 
w ZMP-owskich Kolarskich Raidach Pokoju 

na terenie naszego województwa

Niespodziewane porażki 
czołowych zespołów klasy A

1. CSR 91.17.02
2. Polska 91.18.55
3. Dania 91.22.19
4. Belgia 91.27.25
5. Holandia 91.31.59
6. ZSRR 91.49.32
7- Anglia 92.30.5S
8. NRD 92.35.56
9. Bułgaria 93.15.24

10. Francja 93.43.39
11. Polonia Frane. 93.46.28
12. Rumunia 93.56.58

|13. Szwecja 94.59.16
14. Finlandia 96.36.14
15. Węgry 98.08.56
16. Norwegia 98.37.07

[17, Albania/ ,106.09,31

Pogoda dopisała, Nic też 
dziwnego, że raidy cieszyły się 
ogromnym zainteresowaniem 
ludności Ziemi Koszalińskiej, 
że na trasach zgromadziły się

Przeprowadzone w ubiegłą niedzielę ZMP-owskie Ko­
larskie Raidy Pokoju, wediug niekompletnych danych 
zgromadziły na starcie ponad 800 zespołów, tj. 3500 chłop­
ców i dziewcząt. Brak jest jeszcze meldunków z Bytowa, 
Sławna i Kołobrzegu, a meldunek z powiatu białogardz­
kiego jest niekompletny. Tak więc już dzisiaj możemy po­
wiedzieć, że osiągnęliśmy liczbę dużo wyższą niż w roku 
ubiegłym.

trwającego obecnie VII Wyści­
gu Pokoju.

Z uznaniem należy podkre­
ślić dobrą postawę raidowców 
na trasach. Udekorowane rowe­
ry. jednolite stroje większości 
startuiącvch drużyn i ambitna 
jazda kolarzy — wszystko to 
sprawiło, że raidy wywarły wiel 
kie wrażenie, że były wielką 
manifestacją naszej młodzieży 
na rzecz pokoju.

Najlepiej wypadły raidy w 
powiecie wałeckim. Ścisła 
współpraca Zarządu Powiato­
wego ZMP z KP PO „SP" i 
PKKF-em. oraz konkretna po­
moc towarzyszy z KP PZPR 
przyniosły |ak najlepsze rezul­
taty. Powiat wałecki dopisał 
pod każdym względem. I opra­
wa propagandowa, i organiza­
cja, i wielka liczba startujących 
— zadecydowały, że raidy by­
ły wielkim wydarzeniem tak 
dla startujących, iak 1 dla tłu­
mów widzów zgromadzonych 
wzdłuż trasy.

Było na co patrzeć. W sa­
mym Wałczu startowały 83 ze­
społy. Po zakończeniu raidów 
odbyły się wyścigi, a następnie 
zorganizowano wyścigi dziecię­
ce na hulajnogach oraz rower­
kach 2 1 3-kołowych, w któ­
rych wzięło udział 76 dzieci. 
Nie trzeba chyba dodawać, te 
rodzice młodziutkich adeptów 
kolarstwa „wyczynowego” emo­
cjonowali się przebiegiem każ­
dego biegu niemniej niż ich 
pociechy walczące zawzięcie 
na trasie.

Jeszcze publiczność nie zdą­
żyła przedyskutować przeży­
tych wrażeń, a już organizato­
rzy dostarczyli dalszych, prze, 
prowadzając 12 imprez sporto­
wych i 8 artystycznych. Żywo 
oklaskiwane przez publiczność, 
występy te były równie dobrze 
zorganizowane jak raidy, toteż 
mieszkańcy Wałcza z radością 
J zadowoleniem przyznawali, że 
niedziela była „udanym dniem”

oraz, że są wdzięczni organiza­
cji ZMP-owskiet za tak spraw­
ne przeprowadzenie imprez.

W pow. wałeckim dobrze wy 
padli również sportowcy wiej­
scy, którzy wzięli w raidach 
masowy udział wystawiając 
kilkadziesiąt drużyn. Ogółem, 
na terenie tego powiatu starto­
wały 183 zespoły.

Dużym zainteresowaniem cie 
szyły się raidy w całym woje­
wództwie. W powiecie szczeci­
neckim startowało 100 drużyn, 
przy czym w samym Szczecin, 
ku zanotowaliśmy na starcie 
52 zespoły. 100 zespołów ucze­
stniczyło w raidach także na 
terenie poW. słupskiego.

W człucbowskim startowały 
33 drużyny, w koszalińskim — 
43 itd.

W Człuchowie po zakończe­
niu raidów zorganizowano wy­
ścigi dziecięce. I tam, podobnie 
jak w Wałczu, cieszyły się one 
dużym zainteresowaniem miel- 
scowej ludności. Najlepszym te­
go dowodem jest fakt, że w 
wyścigach tych wzięło udział 
70 dzieci.

We wszystkich punktach do­
celowych zorganizowano festi­
wale zespołów artystycznych, 
które oglądały dziesiątki tysię. 
cv widzów, serdecznie oklasku 
ląc występujących.

Ogółem stwierdzić należy, te 
raidy wypadły okazale. Mło­
dzież koszalińska licznym star­
tem w tej imprezie uczciła wiel 
ki Wyścig Pokolu, a fednocze- 
śnie wykazała, że... wbrew do­
tychczasowym twierdzeniom 
niektórych działaczy, mamv 
wielu miłośników kolarstwa. Z 
tego faktu sekcja kolarstwa 
WKKF winna jak najwcześniej 
wyciągnąć właściwe wnioski: 
wykorzystać spopularyzowanie 
kolarstwa wśród nasze| mło­
dzieży przez organizację 
ZMPowską i przystąpić do pra 
cy nad rozwojem tej dyscypli­
ny sportu.

1. Ve«ely — CSR — 5-32 28.
2. Plcot — Francja — 5 33-28.
3. Królak - Polska — 5.33.2S
4. Rużiczka — CSH — 5 33 28
S. Ntemytow — ZSRR — 5.33.24
6. yan Meenen — Belgia 5 33 28
7. Dalgaard — Dania — 5.33,28
8. Krivka — CSR — 5 33 28
t. Ostergaard — Dania — 5.33.30

10. Kerkhoven — Belgia 5 36.26
11. Klablńskl — POl. Fr. 5 36 28
12. Pedersen — Dania - 5.36.26
13. De Boeck — Belgia — 5.36.31
14. Schur — NRD — 5.38 53
15. Berg — Norwegia — 5.38 53
16. Lasak — Polska — 5-38 53
17. Broek — Hol. — 5 38 53
18. Hansen — Dania — 5 38.53
19. de Groot — Hol. — 5.38.53
20. Rusman — Hol. — 5.38 53
28. Klablńskl Wl. — 5.39.30
32. Hadaslk — 5 44.01
38. Wilczewski — 5 44.03.

1. CSR 16.40.24
2. Dania 16.43.22
3. Belgia 16.46.25
4. Polska 16.51.51
5. ZSRR 16.52.37
6. Holandia 16.56.39
7. NRD 17.02.05
8. Bułgaria 17.09.02
9. Anglia 17.17.30

10. Polonia Franc. 17.22.16
11. Rumunia 17.40.37
12. Szwecja 17.47.33
13. Francja 18.05.59
14. Finlandia 18.20.00
15. Norwegia 18.20.24
16. Węgry 19.12.18
17. Albania 19.12.35

WYNIKI DRUŻYNOWE VII ETAPU

1. Dalgaard — Dania 30.21.59
2. van Meenen — Belgia 30.25.4S

.3. Rużiczka — CSR 30.29 31
4. Broek — Hol. 30 29.59
5. WILCZEWSKI Polska 30.31.14
8. KRÓLAK Polska 30.31.22
7. KLABINSKI rolska 3O.32.1S
8.
9.

Rusman — Hol. 30.33.26
Hansen — Dania 30.33 33

10. de Groot — Hol. 30.33.48
11. Vesely — CSR 30.37 40
12. Pedersen — Dania 30.39 38
13. van der Lyke — Hol. 30.40.18
14. Plcot — Francja 30.41.14
15. Ostergaard — Dania 30.44.52
16. de Boeck — Belgia 30.45.31
17. Ruvet — Belgia 30.45.47
18. Kerkhoyen — Belgia 30.16 49
19. Nlemytow — ZSRR 30.47.20
20. van Schlll — Belgia 30.48.14
33. LASAK — 31.07.38
49. HADASIK — 31.43 35

WYNIKI INDYWIDUALNE 
PO SIEDMIU ETAPACH

WYNIKI DRUŻYNOWE 
PO SIEDMIU ETAPACH

OFICJALNE WYNIKI INDYWI- 
DUALNE VII ETAPU


